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gas Teatr popularny. 


A. ZAMIENIANE. 


- "Teatr Polski 


TEATR POPULARNY $ pod dyr. A. MIELEWSKIEGO. 


m 


w piątek 
d. 13 b.m. 


W czwartek, 12-go w Sali Menteufla 
DCZYT : Pedologji Doświadczalnej 


rof. Dr. Józefy Joteykówny 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


, usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę 
wągry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego 
(la uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
twpatrzena jest w plombę, na której znaj- 
duje się Moe 204 i nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


KALENDARZYK. 


Czwartek, d. 12 stycznia 1911 r. 
Dziś: Arkadjusza. 

Jutro: Weroniki B. 

Wschód słońca o godz. 8 m. 13. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 48. 


Walka z drożyzną, 


Kwestja znacznego wzrostu kosztów 
posz się i u nas kwestją pa- 
łącą, na do 


Koszt a o WETANE przedmiotów 
Soåziennego użytku wzrasta zarówno u 
jar jak na Zachodzie o wiele szybciej 
m dochody materjalne klasy robotni- 


W Wiedniu odbyła sią niedawno po- 
ważna demonstracja robotników, pras 
gnących tym sposobem skłonić rząd do 

skutecznych środków w sprawie 
zr cen produktów żywnościo- 


O. Stanach Zjednoczonych kwestja 


"nistekacoiesoeipardzjej palaca kwestią 


Drugi gościnny występ 
— Artysty Warsz. Rząd. Teatrów 


„Wesele podczas Rewoligj" wa 


Alojciecha Brydzyńskiego 


wesela) nabywać można w 
kasie teatru, r149—2—1 


„Badanie i kształcenie inteligencji u dziecka“ 
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ekonomiczną chwili bieżącej, była już 
też kilkakrotnie omawiana przez izbę 
niższą i senat, a prasa codzienna i spe- 
cjalna poświęca jej nieskończone arty- 
tykuły polemiczne. 

Szczególniej w Ameryce daje się za- 
uważyć w ciągu ostatniego  dziesięciole- 
cia niezwykły wzrost cen produktów ży- 
wnościowych. 

W czasie od roku 1896 do 1909 ce- 
ny rozmaitych produktów wiejskich po- 
dniosły się, według obliczen amerykań- 
skiego „Biura pracy* wdwujnasób pra- 
wie, a ceny niektórych niezbędnych pro- 
duktów żywnościowych jeszcze bar- 
dziej. 

Cena słoniny naprzykład podniosła 
się w trójnasób, cena baraniny znacznie 
więcej niz w dwujnasób itd, 

Podniesienie ceny mięsa doszło tam 
do tak niebywałego stopnia, że wywo- 
łało w początkach 1910 r. bojkot prze- 
ciwko syndykatowi mięsnemu, w kto- 
rym opinja społeczna widziała główne: 
go winowajcę nadmiernego podniesienia 
ceny mięsa. 

Utworzyły się wówczas specjalne 
ligi spożywców, którzy pod przysięgą 
zobowiązali się nie jadać przez pewien 
czas mięsa. 

W rezultacie tego wszystkiego cena 
mięsa była nieco zredukowana, lecz na- 
iwnem byłoby przypuszczać, że tego ro- 
dzaju środki mogą wywrzeć wpływ na 
czas dluższy. 

Podrożenie produktów żywnościo- 
wych zauważyć się dało jednocześnie i 
u nas. 

Ostainie dwa lata, bardziej urodza,- 


ne, przyniosły pewną zmianę na iej sze 
lecz w przeciągu czasu Ou 1890 do 
1906 roku cena produkiów zbużowycii 


wzrosła u nas, według olicjalnych ob- 
liczen, o 53 proceni, a produktow mięs- 
nych— niemal O 50 prot, 

Należy miec ęrzytem na uwadze, że 
dane te sy ryj kobe, KUGOWNE, W 
sprzedaży dei SŁCLEGOEJ W duzych 
miastach, czy ie 6 Wżrosły ZIPGZNIE WiĘLEJ. 

Objaw ien, mä | DENAR ze 
cjalne przyczyny w..kąźdym GQSZCZEKÓI: 


Jutro 
(Cegielniana Ne 683.) e 


Dzis 
wiecz. 


nym wypadku i w każdem państwie z 
osobna. 

Mimo to jednak muszą tu też ist- 
nieć powody wspólne całemu światu cy- 
wilizowanemu. 

Wzrost ceny produktów żywnościo- 
wych następował po zniżce ich w ciągu 
niespełna dwuch dziesiątków lat. Ostry 
ten przełom w tendencji cen ekonomi- 
ści amerykańscy objaśniają poniekąd 
szybko podnoszącą się od lat kilkudzie- 
sięciu ilością dobywanego złota, 

Z obiaśnięniem tem „trudno będzie 
jednakże pogodzić szybką zmianę ten- 
dencji cen przed i po 1896 roku. W 
ciągu pięciu lat od 1890 do 1894 roku 
ilość wydobywanego złota wzrosła o 
54 proc., w ciągu następnych pięciu lat 
o 56 pr., dalej do 1904 roku o 35 pre., 
a od 1906 do 1909 roku o 21 proc, 
Jeśli rzeczywiście zwiększona ilość wy- 
dobywanego złota wpłynęła na wzrost 
cen po 1896 roku, to z jakiego powodu 
niepomiernie wysoka ilość złota wydo- 
bytego w ciągu pierwszych pięciu lat 
1900 roku nie wpłynęła na tendencję 
zwyżkową, lecz przeciwnie, wywołała u- 
padek cen, najniższy w 1896 r? 
~“ Zwolennicy tego wyjaśnienia, uni- 
kając analizowania faktów, poprzestają 
na tem, iż powołują się na tak zwaną 
„liczebną teorję . pieniądza", zgodnie z 
którą ogólny równoznacznik ceny towa- 
rów jest w bezpośrednim związku z ilo- 
ścią cennych metali i wszelkiego rodza- 
ju pieriędzy znajdujących się w rękach 
ludzkich. 

Mimo to jednak, liczebna teorja 
pieniądza, ciesząca się pewnem uzna- 
niem wśród ekonomistów, nie jest do- 
wiedżioną, io też zaprzeczają jej najpo- 
ważniejsze autorylety nauki ekonomicz- 
nej. Pociąga ona pozorną jasnością i 
brakiem skomplikowania, lecz nie wy- 
trzymuje poważnejszej krytyki, 


Jeśli zaś odrzucimy liczebną teorję 
pieniądza, nie będziemy mieli zadnych 
zasad do szukania związku pomiędzy 


tendencją ceny towarów a ilością wydo- 
bywanego w ciągu ostatnich lat dziesię« 
ciu szlachetnego metalu. 

Od ćwierć wieku ilość wydobywa 
nych metali szlachetnych wzrastała co- 
raz bardziej, przyczem tempo tego wzro: 
stu spada od lat dziesięciu. Lecz nie- 
zaieżiie od tego, ceny produkiów żyw- 
uościowych Spada;ą początkowo, i to 
znacznie, później podusoszą Się, z pū- 
czątku powoli, potem coraz w.ęciej I 
WIĘCEJ. 

16wnoległości pomiędzy tendenciją 
cen, a ilością wydobywanycihi  Kruszców 
szlacnheinych niema jednak żadnej, 

Wobec tego maieży Szukać innych 
przyczyn WSpÓlNyCH Warosiu cen, La 
pow0u takı vznāć naięży, Szy bki wzrost 
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ludności na kułi ziemskiej i malejące 
CA, c ro gruntów rolnych, 
Upadek cen produktów rolnych przed 
1896 rokiem da się wytłomaczyć tem, 
żę zaczęto uprawiać mało lub wcale nie- 
zaludnione przestrzenie w Europie i A- 
meryce wschodniej: 
Obecnie położenie zmieniło się za: 
sadniczo. Dwadzieścia lat temu najpo- 
ważniejszym dostawcą pszenicy na ryn: 


ku światowym były Stany Zjednoczone. 


W ciągu ostatnich lat dziesięciu eksport 


„aboża- ze / Stanów Zjedrteczónych upadł 


jednak znacznie, wobec wzrastającego 
zapotrzebowania wewnętrznego. 


W ciągu pierwszych pięciu lat bie: 
żącego stulecia Stany Zjednoczone do- 
stawiały około trzeciej części swego 
urodzaju, w ciągu następnych lat pię- 
ciu wywóz ten upadł do jednej piątej 
urodzaju. | upadek eksportu następuje 
tu tak prawidłowo, że wielu ekonomi- 
stów amerykańskich przewiduje już wkrót 
ce zupełne przerwanie go. Stany Zje- 
dnoczone posiadają wprawdzie jeszcze 
800 miljonów akrów ziemi niezamiesz- 
kałej, lecz zaledwie nieznączna część tej 
olbrzymiej przestrzeni 
wiana bez łożenia olbrzymich 
zapasy ziemi 
bardzo duże, 
że wobec 
innych, wywóz 
wcale nie tak szybko jak się na razie 
spodziewano; jest on przytem bardzo 
nierówaomierny, 

Na wszechświatowym rynku dosta- 
wy zboża pozostają zatem Rosja i Indje, 
państwa gęsto zaludnione i znoszące 
perjodycznie głód. 

W rezultacie, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę coroczny wzrost ludności, trzeba 
się będzie zgodzić z ekonomistą nie- 
mieckim Saltzem, który zbadał tę kwe- 
stję i doszedł do wninsku, że „wszech- 
światowa cena zboża będzie powoli, lecz 
slale wzrastać. Dalsze rozszerzanie pola 


lecz 
warunków klimatycznych i 
argentyński 


wytwórczości jest naturalnie możliwe i 
prawdopodobne, lecz opieranie się na 
tenm ma coraz mniej racji bytu, gdyż 


rozszerzenie wytwórczości połączone jest 
lu ze wzrostem jej kosztów; szczęśliwy 
wypadek z jakiego skorzystał wiek XIX 
— zawojowania dla rolnictwa całych 
nowych Światów, już się nie powtórzy“. 
Co się zaś tyczy mięsa to podniesienie 
cen na nie jest jeszcze bardziej uspra= 
wiedliwione, gdyż (trudniej je przewozić 
z daieka niż zboże, 

Wszystko to nie dowodzi jednakże 
niemożliwości waiki ze wzrostem con pro- 
duktów żywiości* Należy mieć przede- 
wszystkiem na uwadze, że wzrost cen 
detalicznych prześciga znacznie wzrost 
cen hurtowych. 

v alityka..celija jest- rówpieżzwsewielw 


może być upra-, 
kosztów;. 
w Argentynie są również. 
doświadczenie uczy, 


wzrasta 


a. o N 


-n 


2. 


państwach powodem podniesienia cen, 
Wpływają też na ten niepożądany ob- 
iaw trusty i porozumienia przedsiębior- 
ców. 

Podniesienie cen na przedmioty nie- 
zbędne do życia zauważyć się daje naj- 
silniej w dużych miastach; jest ono 
zawsze związane z nadmiernem wyśru- 


bowaniem renty miejskiej i innemi spe- 
cjalnościami współczesnego życia miej- 
skiego. ` 

We wszystkich tych dziedzinach 


otwiera się szerokie pole dla działalno- 
ści państwowej i społecznej w związku 
z rozwojem samopomocy społecznej, 
przyczem jednym z główniejszych środ- 
ków walki z wrastającą drożyzną życia 
uznać należy  niezaprzeczenie > rozwój 
współdzielczych organizacji spożywców. 


Wiadnmości 


ammi: 102g ——— —— + 


Ogólne 


3 Midsczkki A 3 


© Zasadnicze wyjaśnie- 
nie senatu. W tych dniach został 
ogłoszony ukaz Senatu w niedawno roz: 
patrywanej sprawie strajków robotni= 
czych. 

Ukaz ten daje zasadnicze wyjaśnie- 
nie, które ma wielką wagę dla przemy- 
słu fabrycznego. Jesienią 1908 roku 
administracja funkcjonującej w Peters- 
burgu fabryki Towarzystwa „Elektryczne 
oświetlenie m. Petersburga* postanowiła 


wprowadzić nowego systemu ogrzewa: - 


nie. 

System ten o połowę zmniejszał i- 
lość robotników, zwiększając jednocześ- 
nie pracę palaczy. Palacze zaprotesto- 
wali i odmówili pracowania w tych was 
runkach, 

Robotnicy fabryczni ujęli się za pa- 
laczami i ogłosili strajk, który trwał 
tylko jeden dzień. Na miejsce większo- 
ści strajkujących robotników przyjęto 
nówych. 

W osiem miesięcy później 50 osób 
z usuniętych z fabryki zażądało od ad- 
ministracji: 

1) wypłacenia pensji za dwa tygod- 
nie z powodu nieprawnego uwolnienia 
bez uprzedzenia we właściwym czasie i 
2) zapłacenia wynagrodzenia za wysłu- 
żęnie określonej przez prawidła 1905 
roku ilości iat, 

Administracja fabryki odimówiła za- 
dość uczynienia żądaniom robotników, i 
sprawę oddano do sądu. 

W pierwszej instancji, t. j. u sędzie: 
go pokoju, uwzględniono tylko drugą 
część akcji cywilnej wydalonych robo- 
tników, 

Obie strony zaapelowały do stołe. 
śznego zjazdu sędziów pokoju, który 
uznal obie części akcji cywilnej robotni- 
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Biała róża. 


ków za prawidłowe i winne zadośćuczy- 
nienia 

Sprawa przeszła do cywilnego de- 
patiamentu kasacyjnego Senatu i Senat, 
rozpatrzywszy tę sprawę, dał następują- 
ce zasadnicze wyjaśnienie: Senat znaju- 
je, iż robotnicy, prócz wysadków, prze- 
widzianych przez artykuł 106 ustawy o 
przem. i z powyższą sprawą nie mag- 
cych nic wspólnego, mogą porzucić 
pracę w fabryce tylko w wypadku nie 
wypłacania im płacy akordowej lub też 
zmniejszenia jej bez uprzedniego poro- 
zumienia się. 

Złe zaś prowadzenie się robotnika 
daje administracji fabryki prawo wyda- 
ienia go bez uprzedzenia. W danym zaś 
wypadku widoczne jest właśnie złe pro- 
wadzenie się robotników, wobec czego 
wydaleni oni zostali prawnie i stracili 
przez to prawo wymagania 2 tygodnio- 
wej należności, 

Co zaś się tyczy drugiej części ak= 
cji t. j} wynagrodzenia za odsłuzone la- 
ta, to fakt ogłoszenia strajku jest prze- 
stępstwem karanem narówni z kryminal- 
nymi t odbiera prawo powoływania się 
na prawidła 1905 roku. 

Wobec tego Senat postanowił cał- 
kowicie odrzucić wyrok zjazdu sędziów 
pokoju we wszystkich tych sprawach i 
oddać ję na powtóre rozpatrzenie tegoż 
zjazdu, 

O Przeciw wielożeństwu. 
Wiceminister spraw wewnętrznych za- 
rządził energiczne Środki, mające na ce- 
lu zapobieżenie wielożeństwu, szerzące- 
mu się wśród żydów, 

Q Że spraw szkolnych, 
Ministerjum oświaty wyjaśniło, że OSO- 
by, które zdaly egzamin z 6 klas kor= 
pusu kadetów maią być zaliczone do 
drugiej kategorji urzędników kancelaryj= 
nych. 

O Zmiany w ministerjum 
oświaty. Według krążących w Pee 
tiersburyu pogłosek, ministrem oOświa- 
ty na miejsce Kasso, który niedługo już 
ma pozostać na swem sianowisku dom 
tychczasowem, ma być mianowany ku- 
rator okręgu naukowego  petersburskie- 
go, hr. Musin-Pusżkim, 

Przewidywane są również zmiany 
na stanowiskach kuratorów okręgów. 
Między innymi, według pogłosek, kura- 
torem okręgu warszawskiego ma być 
mianowany mitrofanow, 

O. Miņisterjuni zdrowią 
pudaiiczmeGo lid być powołane 
wkrótce do życia w Rosji. 

Ostatnie epidemje cnolery i dżumy, 
biak należytych środków przeciw nim, 
rozbieżność zarządzeń poszczególnych 
dykasterji skłoniły władze wyższe do u- 
tworzenia takiego właśnie organu. 

Obecnie pod kierunkiem prof. Rei- 
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D | Z nad brzegu Atlantyku, 


Skreśliła lgmacja Piątkowska. 


Ne, 9. 
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na i z udziałem doc. pryw. Gamaleia 
układany jest preliminarz przyszłego mi- 
nisterjum, a wymienieni zająć mają sta- 
nowiska ministra i wiceministra. 
Projekt właściwy złożony będzie 
ciałom prawodawczym do rozważenia. 


O uczni aptekars "ich. 
Radu medyczna zatwierdziła w tych 
dniach projekt specjalnej komisji w 


sprawie ustanowienia formy dla farma- 
ceulów, służących w aptekach. Stosow- 
nie do projektu, liczba farmaceutów o- 
kreśla się ilością sporządzanych w da- 
nej aptece recept, tak aby na 400-500 
recept przypadał jeden uczeń, 

Służący aptekarscy, że uchwała ta 
obarczy ich jeszcze większą pracą i mo- 
że spowodować fatalne omyłki w spo- 
rządzaniu lekarstw, postanowili zwrócić 
się z prośbą o zaniechanie ‘projektu. 
Podobną prośbę mają wystosować wła- 
ściciele aptek. 

O Wałka z gruźlicą. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych zażądało 
spisu wszystkich w gubernji szpitalów i 
sanatorjów dia chorych na gruźlicę, 

O Zjazd kolejowy, Minister 
komunikacji zezwolił na zwołanie w 
Petersburgu na dn, 20 b. m. 14-g0. 
Zjazdu pracowników teiegraiu i elektro- 
techników kolejowych z udziałem elek- 
trotechników wydziałów trakcji. 


Anyam da anarchistów, 


Po wypadkach, które zaszły w Lon- 
dynie, Anglja zerwała ostatecznie z anat- 
chistami. 

Od niepamiętnych czasów istniał 
niewątpliwie pomiędzy Wielką Brytanią a 
więlką międzynarodową anarchją rodzaj 
cichej umowy, bez pisanych i podpisa= 
nych paktów*, ale z gwarancją nietykal- 
ności i bezpieczeństwa Anglji, wzamian 
za niejaką swobodę ruchów i udzielenie 
schronu wszelkim działaczom i przed- 
stawicielom wszechświatowej mafji „bez- 
rządu*. 

W tym samym czasie, blizko już od 
ćwierci wieku, nie zaprzestawały inne 
ludy europejskie walczyć na wszystkie 
sposoby z „ciskaczami bômb“. 

Ajiylja zaś postępowała wręcz prze- 
ciwłue. Była dotychczas ziemią azylu, 


na której zyli sobie spokojnie teoretycy: 


anarchji, uzasadniający pozornie nauko» 
wo potrzebę zwalenia wszystkich rzą- 
dów; była ziemią na której przygotowy= 
wano zamachy na głowy rządzące i ko= 
ronowane, była wreszcie schroniskiein, 
dokąd uciekali najkrwawsi zabójcy po 


dokonaniu czynów, przerażających 
grozą. 

Szczególnie Londyn odznaczał się 
zawsze skwapliwą gościnnością wzglę: 
dem tych ludzi. 

Wielkie zamachy okryły purpurą 
krwi najprzód Francję a potem Rosję. 

Stolica angielska liczyła podówczas 
co najmniej 10 klubów  nnarchistycz- 
nych; w tej liczbie 6 rosyjskich. 

Całemu Londynowi było wiadomo, 
że na przedmieściach Aldgate'u i Whits- 
chapel'u roi się od anarchistów i od ni- 
hilistów. Ale to nikogo nie wzruszało 
zbytecznie, bo wszystkie spiski, które 
tam knowano, przeznaczone były dla 
kontynentu i nie miały tknąć Anglii. 

W tych czasach zresztą, anarchiści 
uchodzili jeszcze za ludzi honoru. 

Monarchowie kontynentu nie wy- 
chyłali sig popimo to z pałaców, nie 
chcąc ryzykować życia, któremu na każ: 
dym kroku groziły bomby i machiny 
piekielne. 

Jeden król angielski promenowai 
swą osobę całkiem bezpiecznie po mieś- 
cie, po kraju, po Europie. 

Rzecz nawet charakterystyczna, że 
króla hiszpańskiego, który przecież był 
ofiarą skazaną na śmierć przez wszyst 
kich anarchistów i którego usiłowana 
zamordować w Madrycie i w Paryżu, — 
nigdy nie ośmielano się niepokoić w 
czasie podróży po Anglji. 

Anarchiści szanowali „cichą umos 
wę“, zawartą przez nich z Anglją, jedy« 
nym krajem w Europie, który udzielił 
im schronu, 

A teraz? 

Zerwali pakt sami, nagle i brutal- 
nie... 

Co z tego wyniknie? Czy Anglja 
zacznię prześladować anarchistów, ru- 
gować ich, czy wzbroni tym panom po: 
bytu na swoich wyspach? 

That is the question! 

Lecz w takim razie, gdzież się O- 
brócą? 

W Niemczech nie mają co robić: 
za dużo tam policji, za czujna siraż na 
kordonach. 

Szwajcarja odmówiła im protękcji, 
od czasu gdy pewien nihilista zabił przez 
pomyłkę jakiegoś poczciwego burżuja 7 
Francji, zamiast ministra rosyjskiego, 

O Ameryce ani myśleć, 

Nie zapomaiano ram słynnych dni 
majowych w Chicago, pamiętają dotąd 
utorderstwo, dokonane na osobie prezy: 
denta Stanów Mac-kinleya. 

GUdziez więc kraj — oprócz Francji 
-= guzieby wypędzeni z Londynu anar- 
chiści mogli się schronić? 

Jedynie we Francji, potężne protek- 
cje przyjacielskie zdolne są zapewnić 
im bezpieczeństwo azylum. 


swą 
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Z oddalenia wydawała mi się skrzepłą i 
równa roztoczą lazuru. 


Po całej tej lustrzanej powierzchni wa- 


lęsały się srebrno błękitne płomyki. 


Lekkie i zwiewne chmury przelatywały 


Skreśliła lgnacja Piątkowska. 


m a M 


Przecież społeczeństwo, dla którego nic 
dotąd nie zrobiłem ma prawo czegoś się ode- 
mnie spodziewać. 


Siła jakaś gna mnie wszakże dalej, i po- 
prostu nie mam odwagi wrócić do rodzinnego 
kraju. 

Podróż nad wielki Ocean obudziła nagle 
gasnącą moją wyobrażnię—cieszę się na nią 
jak rozkapryszone dziecko, któremu osiągnię- 
cia upragnionej zabawki staje się faktem. 


W kraju nie mam nikogo, za kim mógł- 
bym tęsknić. Rodzice odumarli mnie w dzie- 
ciństwie—chowałem się u krewnych w Ware 
szawie, a jedynie do jasnych chwil życia, za- 
liczam i pobyt w Borowie w czasie wakacji i 
świąt, ale i tam teraz pusto. 


Po ślubie Ewy sprzedali państwo Bagień- 
scy majątek, a sami wyprowadzili się do 
Warszawy. 


Żadne wieści nie dochodzą mnie o mich. 


|| " 
CND 


Jestem tu już od tygodnia, a jednak nie 
doznaję tego ukojenia, jakiego się spodzie- 
wałem. 

Mam jednak chwile pewne podniecenia i 
wtedy rozkoszuję się wszystkiem co mnie 
otacza, 

Szum morza dziwnie mnie upaja, płyną z 
nim chrzęsty psalmodje, splatające się w rytm 
nieuchwytny—niby kilka taktów wielkiej nie» 
skończonej symtonji rozgrywającej się doko- 
ła, a obojętnej na losy ludzkie, zapatrzonej 
w echa wiekuistości. 

Są to jakieś znajome mi niby głosy—ja- 
kieś dziwnie kochane dźwięki, ale nagle szum 
wiatru zmienia ich odgłos i znów czuję, że 
te słyszane przed chwilą dźwięki są obce mi 
i obojętne. 

Zadumania pełen spoglądam w niebo — 
w głębokie i promienne, ślące z wysoka obie» 
tnice jakieś, niby nadzieje na cud jakiś, który 
ma nadejść, 

Choć wiem, że nie się nie stanie i nic 
pie przyjdzie — nadzieje są zawsze piękne i 
zawsze kłamliwe—jest to odwieczne cudowne 
i zwodnicze misterium. 


Próżno nęcisz mnie czarownao naturo, 
wiem, że ostateczaym rezultatem życia jest 


wielkie—nic. 

Szedłem zadumany ścieżką, nagle wyło- 
niła się przed memi oczyma niezmierzona toń 
oceanu., 


nad otchłanią i brały ją w siebie het, hen, nə 
krańcach widnokręgu tam, gdzie wszystko 
zlewało się w jedność błękitu. 

Na występie skalnym bielał samotny do» 
mek telegrafu. Semafor wyciągał skrzydła w 
przestrzeń, zdając się pozdrowienia niezna- 
nym siedliskom ludzkim—tam, gdzieś rozsia- 
dłym po nad brzegami tajemniczej Afryki, 
starej Azji i nowe; Ameryki, 

W szklannem powietrzu niósł się krzyk 
kormorana i ucichł zagłuszony przez rozhuk 
wody. ) 

Ze skały na skałę, z kamienia na kamień 
po rozsypiskach granitu dostałem się na sam 
brzeg oceanu. Olbrzymie bezkształtne głosy 
leżały u mego podnóża, przyjmując na siebie 
wściekłość rozhukanej toni. 

Fale ryczały ponuro, waliły się jak tara: 
nami, z grzechotem strzałów armatnich roz- 
bryzgiwały się w białe pasma, podobne do 
mózgów ze strzaskanych czerepów. 

Zdradliwe wiry kotławały się w zaułkach 
i rozpadlinach, które wyobraźnia ludu miej- 
scowego chrzciła złowrogiemi imionami „la 
porte de l'enfer i „la cheminée du diablo“, 

Skały były nagie, jakby wżarte przez 
beziitosną siłę morza, wyniszczone do naj- 
lichszego żywego korzonka. 


. Porozłupywane krzemiany piętrzyły się 


jedne nad drugimi w najdziwaczniejszym ry- 


©. © 0). 


supki. 


Pytanie tylko, 
naród francuski? 

Czyżby szalony, w tym razie wzgląd 
hamanitłarny na kilkudziesięciu ©- 
błąkańców miał przeważyć nad troską o 
całość i bezpieczeństwo ukochanej Fran- 
cji, i to na korzyść bandy złoczyńców 
obcokrajowyzh... 

Cbyba — niel 


czy pozwoli na to 


Cz. L. 
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ZE STRON DALSZYCH, 


A Skon studenta lglickie= 
ge. Oñara zaburzeń na uniwersytecie 
odeskim, student Iglickij, zmarł w strasz- 
dych meczarniach. 

Pogrzeb pomimo zakazu ogłoszenia 
o tem klepsydrami i nekrologami w pis- 
mach odbył się przy olbrzymim napły- 
wie ludności. 

Na trumnie złożono mnóstwo wień- 
ców. Policja nie pozwoliła najbliższym 
nieść trumny na cmentarz na barkach. 


Gdy kondukt pogrzebowy przechodził 
obok więzienia, gdzie odsiadują karę 


studenci—ci odśpiewali wspólnie „wiecz- 
naja pamiat*. 

A BPełączenie dwuch mórz, 
Wiełokrotnie poruszana sprawa poią: 
czenia drogą wodną morza Czarnego i 
Baliyckiego znowu zapełnia szpalty pra- 
$y rosyjskie;, 

Według informacji „Russ. SH“ dla 
urzeczywistnienia tego ogromnego przed- 
siębiorstwa zawiązało się w Petersburgu 
ogromne siowarzyszenie. 

A S$twrasziiwe zabójstwo, 
Na przed m.eściu Samary pizy cegielm 
mieszkał niejaki Kuwszinow, irudniący 
się wożeniem cegły. Miał żonę i 16: 
letnią córkę, zarabiał nie wiele, ledwie 
tyle co starczyło na utrzymanie i tak so- 
bie—ot—biedował. 

O żadnych  oszczędnościach 
czarną godzinę nie mogło być 
mowy. 

Nagle, pewnego dnia, spostrzeżo- 
ao, iż- cała rodzina została wyrż- 
vigta. ` 

Zabójcy czegoś usilnie poszukiwali, 
Wszystko zostało poprzewracane, po- 
rozbijane, nawet piec napół  rozwa- 
lono. 

Zwłoki samego IKuwszinowa znale- 
jeziono w pozycji klęczącej w  kuierku 
otwartym i wypróźnionyni doszczętnie. 
Obok niego, pół siedząc, oparta O Ścia- 
nę—zna,duje SiĘ zamordowana jego żo- 
na, wreszcię obok nięj—córka, 

Obie kobiety mają twarze, 
piersi pocięte nożeni. 

Budzi to podejrzenie, iż obie przed 
śmiercią padły ofiarą gwałiu ze sirony 
ohydnych morderców. 

Zwłaszcza straszliwie porżniętę zo- 
stały nożem zwłoki młodej dziewczyny. 
Poprostu uudno ją poznać, 

Na podłodze widnieją vibrzymuie ka- 
luże krwiktórą też zbryzgane są Ściany, 
łóżka, poduszki... 

Żabójcow doiąd nie wykryiu.. 

A 3emsacyińa  tepeSza, 
Dobrze zazwyczaj wiużiady W  KosacCii 
rządzących „ii;ewiamio”* zamieszcza na- 
siępującą ucpeszę z Peietsburga: 

„oirOd studentów Uparcie szerzy SIĘ 
POgloska, jakoby SOc,ai-rewolucjoniści 1 
socjal uomiokraci zamierzali uskutecznić 
pomysł Flapona. 

Podobno dma Y (£ź) StłyCzidu ru- 
szyć ma Hum tęwolucjomisiów i przy- 
bietająę pozory demonstracji palrjotycz= 
uej, Udat się ma ze sztandarami, ikona- 
ma i hymaeim państwowym ku pałaco- 
wi zimowemu. 

s władzę zOsiauą zapewne Zinylone 
ynn iojaliymn pozorami 1 puszczą de- 
monsuzułów aż do pałacu. Wówczas 
dopiero ilum zerwie maskę i zażąda 
cofnięcia praw z ama 3 (16) czerwca“. 

Trudno pogłoskomi owym dawac 
wiarę, 34 one Wszakże charakterystycó- 
ue, jako wskaźnik pracy agitacyjnej sród 
siudeniów, 

Lb Sprawa tydzysy. jak 
donosi „Vossische Źtuuuy”, pruskie 
mitisierjuiu ośwłaly, jako Obecny właś- 
uciee łtydzyny, postanowiło sprzedać 
kiuuty uprawie Komisji kolonizacyjnej, 
asy zas pruskiemu zarządowi lesnemu. 
Fo poiwącciiu zwrotu strat agnaltom 
iutockięgo, Wodzickiego 1 kosztów są- 
dowych, muiusterjum zyska na czysto 5 
mil,OMÓW Marek, 

rrzesuzen, przypadająca komisji 
kolomizacyjnej, wynosi milę kwadratową, 
«aiządowi leśnemu 8,000 imorzów. 
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AX Zjazd Związku Sto- 
warzyszeń polskiej młodzie 
ży postępowej. Zjazd ten odbył 
się w Genewie przy współudziale 29 de- 


legatów. „Że sprawozdań stowarzyszeń 
wynika, iż ilość członków związku spa- 


dła z powodu tworzenia się „Filarecji”, 

Ożywioną dyskusję wywołała rezo- 
lucja wniesiona przez delegata lwowskie- 
go, treści której pisma nie podają. Po 
trzydniowej dyskusji rezolucję tę odrzu- 
cono. Na skutek tego głosowania 2 
delegaci ze Lwowa, 6 z Genewy i 1 z 
Fryburga złożyli mandaty i zjazd opu- 
Ścilii odwołując się do swych stowa- 
rzyszeń, 

W sprawie „antysemityzmu postę- 
powego* powzięto rezolucję, w której 
„rozdmuchanie kwestji „litwaków* do 
rozmiarów klęski narodowej i rozszenie 
naganki na żydów polskich uwaza się zu 
objaw wzmożonej reakcji”. 

Prócz tego wyrażono uznanie po- 
stępowej młodzieży krakowskiej Za jej 
walkę z kierykalizmem, uchwaiono pro- 
test przeciw mianowaniu na katedrę uni- 
węrsytecką cziowięka bez kwalilikacji 
naukowych (P). 

Następny zjazd Stow. Mi. posięypo- 
wej posiuuowiono zwoiać do taryża, 

A Potworuy hazard. Książe 
de Guiciy wygrać w Dakarala W SKrTOM: 
nem kółku znajomych w Paryżu 2400000 
tranków, Kosztowna la zabawa irwafa 
od 9 wieczór do T rano. 

A Szysany miesnieckie w 
Ałzac,ia oalyryk alzacki, ZISIIU, Z0- 
slait licuawiiu SKazały za wyśmianie 
weleranów nienneckich z r. 1870 nu 
uwa miesiącę więzieliia. W tych amach 
sdlyryk wydai pocziowkę swoim 
poriwelem, który irzymają dwie alzatki. 
Pod portreselii na czefwosymi palu i 
mieścił napiš. „Na pańiąikz sKAdŁaNEe 
nie”, nad miu zaš, Ua DiadOliijOWCu. 
ue jasnicje czysly DiĘKA Meba, 

Prokuratora menuccha dopulrzyłu 


Łe 


się w lèm połączeniu varw aituzji do 
barw wancuskich 1 skuniskowała po- 
cztówkił 


A śsiedztwo przeciw asa” 
demixsom. 2 powudu deniolsiracji 
podczas wykładów p. ks. Zimmermana 
wezwanych zosiało przez SĘJŁiE30 sied- 
czegu d-ra IMOdŁINSKIEZŻO Y akademis 
kow. Na das weswano 11 świadków, 
imięgzy miynu KS. LUMT, 

a Wsyczay . ya aientfs Nad- 
LWytzujiu Lua, UMiG „wiata stówialiskie- 
gu przebya z Nasty u ge) UWagI „SO“ 
pelgijskiczo. 

Romenu znaicz.chie iaemniçzej 
peruki kobiecej w gruzach doinu przy 
Syfney-dU'ecl, „ouu“ twierdzi 4 calą 
powagą, ¿s Labici bandyci musieli byc 
polakami, DU kobiety polskie Mają ZWy- 
czaj, Wyciiuuząc za inąz, BOlIĆ głowy i 
nakiadać peruki 

A August Mowie zuakomity 
rzeżbiuiź Quususāi, UOCIIUdZIA medawno 
Tüy ton swoich urodzin, uczczony Od- 
powiednio przes jego wielbicieli. Przy 
iej SposOGNOSCI gazeiy przynoszą chá- 
raklerystykg JEGO POZIĘUUW. 

Wedłu Kodina przyroda jest pięk- 
uiejszą 0u wymarzonego przez aliysię 
ideału. „Obecnie spolykamy „eszcze 
praważW. PIĘKIIOSZI, ale nie posiadamy 
już zdolnosci postrzcgania ich. Zwraca- 
Wy uwagę lyikO Ha UiySZCZĄCE usu, Na 
piękne grube Wargi, lia wdzięczną posia- 
wę, i przypisuj€ńiy wielorzeczne zlacze- 
we elegancji i UDraliu, Ma piękne wy- 
unary 1 larmouję ciala iie 4wracainy 
prawie nigdy Uwazi. 

Nie tysku Cialo W calości jest piękne, 
alë każda częsc jegu Mu swOje odrębne 
piękuo i źuadczenie. *'rolan pie VOZUMIE 
iego, güya 4wyši OM więć CZŁOWIEKA 
iyixu Onrylego UDranieim. Uayoy laK INe 
było (a uziaio się podobnie u GrEKÓW), 
wiedziaiioby powszechnie, ze uče wyra- 
za się me tylko W Oczącii, ustach i ry- 
sach twarzy, nietylko w gestach rąk, ale 
takze w rownowadze Cdieżo Udszego 
ciała, w ruchu IMIĘSII, SIADIE, iUU INOC- 
niej się Zaziaczającym. 

Żyjemy w wieku zepsutym, przeita- 
czamy  Ksziałty ciała piecz uzywanie 
nienaturalnych ubrań, gorsetów, Kołnie- 
rzy 1 Obuwia.  DzańQwanie piękno- 
ści jest dzisiaj takim rzaakim darem, jak 
zdolność do tworzenia wierszy iub KOM- 
ponowania; gdy natomiast u  starOZyi- 
nych nienaiuralaym był brak tego zmy- 
Hu". 

A Korzystne kłamstwo. 
Czy ur. Cook dori ao poliiocntgO Dig- 
gula, jest rzeczą wątpliwą, lecz to pew- 
ua, że na swej wyprawie zrobił swietny 
inieręs. 
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Nawet jego zaprzeczenia opłaciły 
się sowicie. Kopenhagski dziennik „Po 
litiken*, w którym Cook obwieszcza te- 
raz „Szczerą* prawdę, ofiarowuje mu po 
10 tys. dolarów, a taką samą sumę czaa 
sopisma  „Hampton's Magasine*, po- 
mieszczające jednocześnie te zeznania. 
Cook w czlerech artykułach zawrze całą 
swą spowiedź. 

Ocenia ją zatem na 80 tys. dola- 
rów. Czytelnicy znajdują w niej opis 
podróży po Śniegu i lodzie, odwrót i 
przybycie do Kopenhagi, gdzie jak wia= 
domo, spotkały Cooka niesłychane o- 
wacje. 

Może to być istotnie ciekawe, zwłasz- 
cza przy barwności pióra niedoszłego 
odkrywcy bieguna. 

A Dom gry w Turcji. W po- 
bliżu Konstantynopola, w Saa Stefano, 
ma niebawem powstać dom gry, urzą- 
dzony z niesłychanym przepychem, O 
koncesję starał się baron Marsay, wła- 
ścicięl Kasyna w Nizzy i wreszcie ją 
otrzymał. Potrzebne jest jeszcze zezwo- 
lenie ministra spraw wewnętrznych. 

A Pojedynek na siekiery. 
Niezwykły pojeuynek, bo ua siekiery, 
rozegrali się w Carosso (llalabrja) po- 
między dwoma pastęrzami z powodu 
pewnej dziewczyny, 

jeden z pojedynkujących się został 
zabity. Ciało jego, strasznie pokaleczo- 
ne, Znaleziono poźniej na torze kolejo- 
wym, gdzie uiożono je celem wzbudze- 
ma  uinieimania, jakoby zmarły padi 
oiiarą nieszczęśliwego wypadku. 

ó Echa zajóć w Londynie. 
Policja w NUjctuiiaaŁe UOKOWAłA W nie- 
dzielę rewiz,, na prośbą policji londyn- 
skiej, wśTÓu przeoywających w itopen- 
cnadze rosjau. Chodziło 0 wyszukanie 
anarchistów, podejrzanych O utrzymy wa- 
re stosunków z anarchistami ionuyń- 
RUŚ 

policja dokonała licznych areSzto - 
wań, nie zdołała jeduak wyxryć pewnej 
osobistości z południowej O3; Którą 
policja uważa ża najniebezpieCzie szą, 

A Jedyna pasazerka: Ź jed- 
ną jedyna pasazer wyruszy: 4 New 
jorku parowiec „Vaaerland", wioząc do 
turopy żonę znanego amerykanskiego 
sportsmana. 

Służba okręlowa, składająca się ze 
150 siewardów i siuzących Obojga płci, 
ma obowiązek być wciąż na jej rozkazy. 
Orkiestra grywa iylko dla niej, kapitan 
będzie wyłącznie ma jej usługi podcza; 
spacerów; po pokładzie; ją jedną syrena 
wzywa na odiad; ma jej cześć wyłącznie 
stoły przybrane są w kwialy 1 ZaslaWiO- 
ne kryształami i srebrem. Ta „wyłącz- 
ność* kosztuje ową damę — Su,0U0 du- 
larów. 

irzędsięwzięła podróż samotną dla 
uspokojenia ACTWÓW, poszarpanych gwa- 
rem nowojorskim. Giggle przebywailie 
wśród ludzi kazało jej zatęskuić za Osą- 
MOMIEDIEŁ, Może OSaMmotLiene nauczy 
ją cem tuwarzysiwo ludzi. Chyba, ze 
kapitan, oddany wyłągziuie. la jej 104- 
kazy puiah żasiąjsiC 6, WSZYSIKICH. 

à yu prezydenta OSzZUS- 
Żem L-ouui: Pener, Syu LYsCZO pit 
zydemia 146czy POSPUMIE, ildiu-ushitj, OS- 
karżOny zOstaa o Oszustwo przez jediie- 
go z jubijeęrów, któremu Wwyłucził po- 
dobno drogocenuy Va$Szyjnix, 


ara ZK a 


Ruch strajkowy. 


Organ ministerjium skarbu „lorgo= 
wo-Promyszłennaja Gazeta“ przytacza 
dane statysiyczne ze sprawozdania Tow. 
fabrykantów i przemysłowców z ruchu 
robotniczego w Rosji w ciągu czer= 
wca — października roku 1910 t.j. w 
tym osresieę, w którym zazwyczaj tala 
ruchu strajkowego dosięja swego maxi- 
mum. 

Sprawozdanie to oznacza, że w 0O% 
kresie wskazanym strajki objgly òl 
przedsiębiorstw z liczbą ogólną 61,000; 
przyteim strajkowało faktycznie w Owym 
czasie nie więcej uad 36,000 ludzi, t. zn. 


60 proc. ogólnej liczby robotników 
owych przedsiębiorstw. 
Jeślibyśmy — powiada dalej spra- 


wozdanie — wzięli cyiry przeciętne rose 
botników, strajkujących w odpowiednim 
okresie roku poprzedniego, to przeko= 
uaibyśmy Się, że ruci straąjkowy SiĘ po- 
większa. 

Przechodząc do przyczyn tego ob- 
jawu, np. przemysłowcy 1 fabrykanci 
iłomaczą go przesadnem wyobrażeniem 
robotników o poprawie ogolnego stanu 


ekonomicznego, przyczem podkreślają, 
że ruch strajkowy w r. 1910 nie miał 
charakteru politycznego i w żadnym raa 
zie nie może być porównany z ruchem 
z r. 1905—6, właśnie o charakterze wy 
bitnie politycznym, 

„Warsz. Słowo*, przytaczając po- 
wyższe dane, podkreśla nasuwające się 
iu wątpliwości, Podkreśla mianowicie, 
iż to samo sprawozdanie stwierdza 
zwrot rosyjskiej konjunktury przemysło- 
wej w strony ożywienia ekonomicznego, 
a więc niewiadomo dlaczego przemy» 
słowcy poczytują wyobrażenia robotnie 
ków o tem ożywieniu za przesadzone. 
Rzecz wyjaśnia się, jeśli weżmiemy pod 
uwagę, że po latach 1905,6 płaca zarob- 
kowa spadła nietylko do normy z roku 
1904, lecz nawet obniżyła się bardziej 
jeszcze, a jednocześnie w ciągu lat 
1904—1910 życie nagół znacznie podro< 
zało. 

W sprawozdaniu podkreślono z zam 
dowoleniem — pisze „Warsz. SH.“ — iż 
wszystkie żądania robotników zostały 
odparte dzięki stałości i zorganizowaniu 
się przemysłowców. Zdaniem „W. Sł." 
przemysłowcy chlubić sią z tego powo” 
du nie powimai, 


Z LITWY | KUSI 


> Polacy mausługach ru. 
syfimacji. Korespondent „Kurjera 
Wii.* donosi, co następuje: 

„Od dnia 1 grudnia, wychodzą w 
Dyneburgu dwa rosyjskie dzienniki: 
„Dwinskij Listok* i „Zapadnaja Dwina* 
i oba te dzienniki są redagowane i wy- 
dawane przez polaków i przy udziale 
polskich sił dziennikarskich. 

Redaktorem i wydawcą „Dwinskago 
Listka* jest pani Jakubowiczowa, re- 
daktoreim-wydawcą zaś gazety „Zapad< 
naja Dwina* jest p. Downarowicz, rów- 
nież polak, | 

Fakt to bardzo smutny, © którym 
dużo daioby się powiedżieć. Dowód 
to, że polacy nietylko wyrzekają Się 
swego języka, lecz przyczyniają się w 
niemałym stopniu do rusyfikacji swych 
współbraci, dając im kulturę w języku 
rosyjskim, 

jest do dowód, że „obrusienieje* 
wywarło swój skutek, a nawet większy 
miż o ten myśleli jego apostołowie. * 

X Przy zielonym stoliku» 
We włodzuuerzu- Wołyns«iim SZdZięgo 
pokoju Krauca przyłapano na malwer= 
sacjach przy grze karcianej. Został ov 
wyłączony z klubu. ? 

X ža zawójstwo. Wileński 
sąd ukręgzowy 4 udziałem sędziów przy- 
sięsłych na sesji wyjazdowej rozpozna 
Wał sprawę 0 zabójstwo w majątkow 
stefanopolu włościanki Marji $zendów: 
uy, lat 27, i : 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Lej- 
ba Finkelsziein, jego żona Sara, Siostra 
Piesia, oraz krewni ich, Mendel i Mow 
sza Kanczyn i Mendel szenkmau. 

Zamordowaua Szendówna była słu: 
zącą u Lejby Finkelszteina i przez Czaś 
duuższy utrzymywała 4 nim stosunek 
miłosny. 

W sierpinu 1908 r. 
mił się z 3arą iaqczynówną, 
zrywai z Szendowuą. 7 

Młoda żona i jej rodzina żądali oà 
Lejby F; usunięcia kochanki i urządzali 
czesto skandale. 

jednak kochankę już trudno było 
odprawić 4 niczem, gdyż była w stanie 
powaźnyin, 

pewnego dnia Szendówna znikła 
Niebawem w gumnie Lejby Fikelszteina 
w sianie policja znaiazła SKIrzyniĘ, W kto- 
rej Dył trup poszukiwanej dziew 
czyny. 

mśspertyza lekarska orckia, p 
Szeudowiię otruto arszennikiem. Zeb; 
zaś przyspieszyć ZA, zadano jej no- 
zem ð giĘDOKICH ran w Szyję: 

£ wyroku sądu Lejba riaselszteli 
został skazany na 18 lai ciężkich robót. 
zona jego, Xara, na lat 15, a Mende: 
Konczyn 1 Piešia Finkeiszteinóna 
LU lat. 
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nieni. ` 
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Wiadomości krajowe, 
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+ Z prasy. „Gtos Podlasia 
podaje w swym ostatnim numerze wia 


domość, że przestaje wychodzić na czas 
nieograniczony. 


Lejoa F. Oże: 
lecz nie 


ia 


oskarżeni zostalj  Uniewiii 
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+ Stan prasy poisiief. U 
dobie obecnej nawięssza liczba czasow” 
pism (257, w tym 14 codziennych) 
orzypada na Galicję, Królestwo zamu- 
je drugie miejsce; 136 pism per,odycz- 
nych, w tem 16 codziennych, Poznań- 
skie posiada 110 czasopism, w tym 20 
codziennych i 37 dodatków. Polacy w 
Stanach Zjednoczonych mają 51- pism, 
w tym 7 codziennych. 

Wreszcie za granicą (z wyłączeniem 
Ameryki Północnej) ukazuje się 25 cza- 
- sopism, w tem 1 codzienne. 

-+ Wiec asymiłatorów, W 
sali „łlarmonji* w Warszawie odbył się 
pierwszy z szeregu wieczór, zoryanizo” 
wany przez tak zwanych „asymiłatorów* 
w sprawie wyborów do zarządu gminy 
żydowskiej. Dosyć wysoki cenzus wy- 
borczy daje inteligencji żydowskiej, prze- 
ważnie poczuwającej się do polskości, 
dużą siłę moralną przy tych wybo- 
rach, To też ta inteligencja polsko=ży= 
dowska dotychczas w gminie pracowała, 
W gminie zaś nurtują dwa prądy: pos 
stępowy i prawowierny. Z tego urugie- 
go chcą skorzystać w inieresie własnym 
nacjonaliści żydowscy, którzy zwalczają 
asymilatorów, 

Na zebranie, prócz zwolenników 
pierwszego prądu, zaproszono też kilka 
osób z drugiego obozu. Skutkiem ułoa 
żania uprzednio programu przemówień, 
dyskusjj nie było, mimo to zebranie 
byio hałaśliwe, gdyż nacjonaliści doma- 
gali się słowa. wobec hałasu i roznaa 
miętnienia przewodniczący zakończył po- 
siedzenie po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego, 

Przedwczesna wiado- 
moé, Wiadomość z Piotrkowa, ją- 
koby Macochowi wręczono już akt os- 
karżenia, okazała się przedwczesną. Akt 
oskarżenia ma być wykonczony nie 
wcześniej jak w końcu lutego r. b., o 
ile naturalnie nie wyjdą na jaw nowe 
szczegóły kradzieży klejnotów w klasz- 
iorze Jasnogórskim. 

Gdyby io nastąpiło, śledztwo prze- 
ciągnęłoby się jeszcze dłużej. 

-+ Wyłkowyszki. Do pocie- 
szającychi uDjąWow iuożna zaliczyć, krzą” 
salie się Okolicznych ziemianek w celu 
rozwoju szkół zawodowych. Przemysł 
judowy, dotąd zaniedbany, .stać się mo- 
ze ażwiginą lego zakątna Kraju, gdzie 
młodzięz Wiejska  przepędza zimowe 
uięsiące w prozniactwie 1 psolach. SZKO- 
ia tacka i guzikarska w Wyłkowysz - 
wach — to nowy posierunęk. pracy KO- 
Wiet na Litwie. 

Do współudziału z  ziemiankami 
staigiy 1 pame z tutejszego miasta, 
gizyjniując udział w komitecie nadzor- 
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Czym tr bi mist tewzyrse, Pod basisiu N ema ra śwecie syrawiedliwości — 
„w elnośći siła" m ezkai samców r rzekł lichwiarz, gdy go wsadzono do 
Jworlów wesktch i mieszkan: masia więzienia. 

złączyły się w pracy społeczie”, by nieść Swiat! — Swiat nam daje tylko go- 
poemoc kobietom uboższy u mzez do- rycz — tmówił mądiy, pliąc szampan. 
sta czene im fachu, jak jest tkactwo i ijzjwila się poetka, że jej nikt nie zna 
„uzikarstwo, Niech 10 haslo będzie ag- j rzekła — niewdzięcznicy! 

wizą (rzewodnią w dalszej pożyłecztuej Po» sdzat idjota — świat cały 
pracy. ZWarÓwa. 


-+ SŚmeróć w płomieniach. 
Mieszkanka Zbikowa,pod Warszawą, Mio- 
rja Mekowska, wyszła na chwilę z do- 
mü, pożostaw wszy bez opieki małe 
dzieci. 

W tym czasie S-lelnia jej córeczka, 
Stefcia, zbliżyła się do pieca, przyczem 
zapaliło sję na niej ubranie. 

Wskutek poparzeńia po upływie kilku 
godzin dziecko zmarło. 

+ Ofiara baniytyzmu. Do- 
noszą z bielska: Ks. Antoni Macoszek, 
proboszcz z Dziedzic, który przed kilku 
dniami zraniony został Śmiertelnie przez 
niewyśledzonycih dotychczas 
zmarł onegdaj w nocy o godz. 12, 
odzyskawszy 
chwili. 

Lekarze nie mogli przystąpić do o- 
peracji z powodu wielkiego osłabienia 
ks, Macoszka, 

Na miejscu zbrodni przeprowadza 
się Ścisłe śledztwo w celu wytropienia 
śladów ucieczki zbrodniarzy, 

Aresztowano onegdaj 3 indywidua, 
jako podejrzane o popełnienie morder- 
stwa na osobie ks. Macoszka. Wszyscy 
trze; są robotnikami i pochodzą z Kró- 
lestwa Polskiego, 


nie 
przytomności do ostatniej 


To i owo. 


Powiedziano głupiemu: jesteś głupi 
— a odrzekł — jam w pośrodku was, 

Na łożu śmiertelnem leżał umiera- 

pytał innych: czem jest życie czło- 
wieka? 

Nad głową cezara powiewał sztan- 
dar zwycięstwa — i wołały mu miljony 
— bohaterze nasz! 

jutro polegał w walce z silniejszym 
—— i usłyszał głos — tchórzu i nędzni- 
KU... 

- Za młodu marzył i mówił © idea- 
łach i wyrzekał na bogaczów — ao- 
trzymawszy spadek przegrał wszystko w 
hazardzie. 

Rzekł wieśniak: chcę być panem - 
gdy wdziano nań tużurek, wołał — wo- 
ię siermięgę. 


bandytów - 


Przeczuwam, że spotka mnie nie- 
szczęście — mówił pielgrzym przecho- 
dząc w uocy przez «olej — poszedl 


itaokoło i wpadł w przepaść. 

Gdyby wszyscy byli mądrzy — nie 
jeden chciałby dla wyróżnienia być głu- 
pim. 

e, 


KRONIKA. 


TISS 


= Żydzi w samorządzie. 
Na ostatnieim posiedzeniu sekcji polskiej 
Towarzystwa kultury słowiańskiej w 
Moskie roztrząsano kwestję udziału ży» 
dów w samorządzie Królestwa Pol- 
skiego. 

Sekcja powzięła rezolucję, w której 
wyraża życzenie natychmiastowego znie- 
sienia granicy osiadłości żydów. 

= $późnianie się pociąg» 
gów. (lówuy zarząd kolei wydał 
sprawozdanie Oo opóźunianiu się na sta- 
cjach kolejowych pociągów za czas od 
kwietnia do sierpnia r. 1910. Według 
iego sprawozdania w  ilrólestwie Pol- 
skiem największe opóźnienia pociągów 
zdarzają się na kolejach łódzkiej i W.-W, 
Na tej zwłaszcza spóźnianie się pocią- 
gów dochodzi do znacznych rozmiarów. 


MIEJSCOWA. 


= (a) Kanalizacja i wodo- 
ciągi w Łodzi. Pomimo listownych 
i teręyraliczuych zapewnień inż. Lindiey'a, 
plany kanalizacji 1 wodociągów w Łodzi 
jeszcze nie zosiały nadesłane. Prezy- 
dent miasta naradza się obecnie z rad: 
nymi co ma czynić. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa prezydent wyśle do 
inż. Lindley'a, który obecnie bawi w Bàs 
ku, jednego z urzędników, ażeby Osta= 
tecznie porozumiał się z inż, Lindley' em 
i, naturalnie, przywiózł plany, © ile są 
już gotowe. b 
= (r) Z komitetu przeciw- 
żebraczego. WeJłiuy przyjętego 
zwyczaju kości i odpadki w jaikacii rze- 
-zych stanowią własność czeladników 
rzeżuiczych, którzy. następnie sprzedają 
je ua własny rachunek do klejarii łódz- 
KIEJ: 


Dawniej sprzedaż ta była usktuteczi 
niana za pośrednictwem komitetu przeł 
ciwżebreczego, który za to pośredniętwa 
miał 3 kop. od puda. 4 

Obecnie czeladnicy postanowili dos 
starczać kości bezpośrednio do klejarni, 
wskutek czego komitet przeciwżebra 
zostanie pozbawiony dochodu z owych 
trzykopiejkówek. , 

Tymczasem komitet nabył już dwa 
wozy i organizuje tabor, a czyni to 
uprzedniem porozumieniu się z kejang 
nią. | 
Zaskoczony tem, komitet prze 
żebraczy czyni starania, ażeby zbieranie 
kości i dostarczanie ich do klejarni i 
nadal pozostało wyłącznie w rękach. 
komitetu  przeciwżebraczego, którego 
głównem zadaniem jest dostarczanie, 
pracy żebrakom i pozbawionym pracy. 
Tego samego zdania jest Zgromadzenie 
majstrów rzeźniczych, które przyrzekłął 
komitetowi poparcie w tej sprawie, ` 

== (r) W sprawie świadectw 
ma broń. Gubernator piotrkowski; 
przesłał władzom odnośnym okółnik, wi 
którym poleca, aby pozwolenia na no» 
szenie Droni wydawane były tylko tyne 
osobom, które przed 14 stycznia przed 
stawią pokwitowanie z opłacenia na roki 
1910 podatku na broń, t 
= (r) Z Tow. zwolennikow 
sportu. Towarzystwo zwolenników 
sportu, w sobotę dn, 14 stycznia © godz» 
8 i pół wieczorem, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej, nr. 108, urządza 
wieczornicę dla członków, ieh rodzin £ 
wprowadzonych gości. 

= (r) „jilasz Dach, poe 
minamy, iż towarzystwo budowy tanicię 
mieśzkań pod powyższą nazwą, zyskawę 
szy już odpowiednią ilość członków; 
urządza w niedzielą dnia 15 b. m. w 
lokalu Stowarzyszenia zwolenników spo. 
rtu przy ulicy Piotrkowskiej nr. 108 o: 
godzinie 1 po południu ogólne zebranie! 
członków. 

Na zebranie mogą przybyć oprócz 
członków i ci wszyscy, którzy zamierza 
ją przystąpić do Stowarzyszenia, a nat 
leży przypuszczać, iż znajdzie się wielu, 
chętnych, którzy odczuwają jąrzmQ mięs, 
SZKANIOWE, x 

Porządek dzienny zebrania jęst ma 
stępujący: | 

i; Wybór prezydjum, 2) Wyjaśnie=: 
nie celów Towarzystwa, oraz kOrzyśch 
jakie daje swym członkom, 3) WybDÓR | 
zarządu Oraz Komisji rewizyjne, 4). 
Wnioski członków. 

= (r) Lekcje śpiewu. Proś; 
Stanisław Bogucki, zaproszony przez pa 
J. Winieckiego, dyrektora szkoły mu< 
zycznej w m, Łodzi, objął w niej klasę 
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ANTONI GRUDZINSKI. 


-Literatura muzyczna. 


(Dokończenie). 


4) 


Prof. Michałowski opracował dzieło, zna- 
ne powszechnie, jako zbiór ćwiczeń technicz- 
nych „Gradus ad Parnasssum" używanych po 
dziś dzień we wszystkich konserwatorjach i 
uczelniach muzycznych na wyższych kursach, 
a skomponowanych przez Muzio Clementiego. 

Niedawno wyszło z druku krajowe wy- 
danie Sonat Haydna, Mozarta i Clementiego w 
świetnem opracowaniu (pod względem wybo- 
ru opalcowania i melizmatyki. 

Prof, Ludwik Ursztein wybrał i opalco» 
wał etjudy Czernego (Die Kunst der Finger- 
fertigheit). Dawno wydane, lecz mające ogro- 
mne zastosowanie w nauce, etiudy i ćwiczenia 
w opracowaniu A. Różyckiego różnych kom- 
pozytorów dla klas początkujących, niższych 
i średnich. (Wydanie Arcta). 

Główne zasady metody prof. Teodora Le- 
szetyckiego pod tytułem „Nowoczesny piani- 
sta”, napisany przez Marję Prentner w tióma- 
maczeniu Heleny Jaruzelskiej, z ceanemi wska- 
zówkąmi prof. Leszetyckiego dla chcących 
poznania metody układu rękii sposobu wy- 
rabiania techniki. 

Bolesław Domański—wybrał i ułożył stu- 
djum techniczne w 2 częśc. pod nazwą „Vade 
Mecum*, co dosłownie na polski język przełoż. 
brzmi „Idź ze mną. I rzeczywiście „Kto pój- 
dzie“ z Domaniewskiego ćwiczesiami — lecz 
racjonalnie i systematycznie bedzie pracował, 


ten może wiele zrobić korzyści pod względem 
technicznym. 

W dalszym ciągu wymienię kilka wydań 
zagranicznych coprawda, lecz wartych spopu- 
laryzowania w naszym kraju świczeń techni- 
cznych. 

Henryk Germer (Die Technik des Clavier- 

spiels) obszerny zbiór studji techniczno-forte- 
pianowych bardzo cennych, z ćwiczeniami po- 
Lfonicznemi dla każdej ręki napisanych 050- 
bno (bardzo ważne jako studja przygotowaw- 
cze do kompozycji Bacha). 
Wiehmayer (Schule der Finger-Technik) 
w dwuch zeszytach. Zbiór ćwiczeń *%echnicz- 
nych specjalnie na wyrobienie siły palcowej 
(bez używania rotacji), wydanie Schuberth'a 
w Lipsku. 

52 ćwiczeń na fortepian napisał Andre» 
jew (wydanie Zejwanga w Moskwie). Dosko- 
nałe studjum techniczne, dopełniające znane 
ćwiczenia Hanona. 40 codziennych studji Czer- 
nego op. 387. (wydanie Steingralera, opraco- 
wane przez Uso Sejferta). Dziełka techniczne, 
wywierające ogromny wpływ na rozwój te- 
chniki wszechstronnej, jak również odznacza- 
jące się śpiewnością melodji, której brak, 
daje się zauważyć prawie we wszystkich do- 
tąd wydanych ćwiczeniach technicznych. 

Doskonale ćwiczenia napisane przez Pi- 
schna w 2 zeszytach opracował B. Wolff, 
Studja te mają na celu wyrobienie w rękach 
samodzielności technicznej. 

W końcu wymienić muszę byłego profes 
sora. konserwatorjum warszawskiego obecnie 
sędziwego p. Rudolfa Strobla, który większe 
część życia swego poświęcił |efagogji muzy. 
cznej, pracując nad utworzenie. repertuaru 


\ 
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bardzo obszernego dla studjujących muzykę 
tortepianewą. i z 
Obecnie repertuar ten został o wiele po 
większony i udoskonalony w dalszym ciągu 
pod względem wyboru kompozycji i ich opak 
cowania, które w pierwszej połowie reper< 
tuaru jest nieco za przestarzałe. Główną, wadą, 
tej pracy jest nieprawidłowy podział stopnio< 
wania trudności, wprowadzający nieraz w 
błędne koło początkujące nauczycielki i nau+ 
czycieli, i tak np.: to co jest zamieszczone 
w I stopniu trudności, śmiało może być za 
kwalifikowane do IV stopnia i naodwrót, w 
MI lub IV stopniu są drobiazgi, które ze 
względu techniczno-artystycznego powinay być 
w I stopniu. Mam nadzieję, iż w niedalekiej 
przyszłości repertuar Strobla zostanie zretor- 
mowany i przekształcony w ten sposób, iż, 
kompozycje, które pod względem pedagogi: 
cznym nie przedstawiają żadnej wartości, ZO: 
staną usunięte z repertuaru i zamienione sztu- 
kami klasycznemi. ,. 
Pomimo tych usterek zasługa prof. Stro: 
bla w niczem się nie zmniejsza, 8 podziwiać 
można tylko gorliwą pracę w kierunku peda- 
gogicznym. j 
Wszystkie dotychczas wymienione dzie- 
ła muzyczne różnych autorów są dowodem, 
że i w naszym kraju kultura muzyczna zaczy 
na rozkwitać, trzeba tylko dobrej woli i chęci 
do pracy w tym kierunku, a ręczę, źe za parę 
lat będziemy się mogli poszczycić swym do: 
robkiem w literaturze muzycznej ?'ile młoda 
muzycy-pedagogowie nie poprzestaną poczy« 
wać na laurach, lecz dbając o rezwój kultu- 
raino-artystyczny, pójdą za przykladem sbar 
szych, Zryw i 


) 


śpiewu solowego i udziela lekcji pry- 
watnych w szkole i poza szkołą w czwar- 
tki i w niedziele. 

Zożysrenia przyjmuje kancelarja szko- 
ły (Łó+. Spacerowa 40) od godz. 11 r. 
do 5 po poł. 
| = (A Walne zebranie Sto- 
warzyszę”:a czeladzi ciesielskich odbę- 
dzie sie w dniu 15 stycznia r. b. w lo- 
kalu Tow. „Lira” przy ulicy Mikołajew- 
skiej nr. 11. 

Podaje do wiadomości o tem ze- 
braniu bezpartyjny związek zawodowy 
pracowników ciesielskich w Łodzi, 

= (w) Z poboru, Wczoraj w 
biurze powiatu przy ulicy Zielonej, pod 
„przewodnictwem naczelnika, p. Michnie- 

wicza, odbyło się posiedzenie powiato= 
wej komisji poborowej, 

Na posiedzeniu 
superrewizji popisowych 
nych dla poprawy zdrowia, oraz tych, 
którzy dla różnych przyczyn, podczas 
ostatniego poboru do spełnienienia woj- 
skowości, stawić się nie mogli. 

Przyjęto do służby wojskowej na 
rachunek zeszłorocznego kontyngensu 2 
popisowych. 

= (r) Przedstowienie ama» 
torskia dla biednych chrzeń- 
ojam odbędzie się w niedzielę, dnia 15 
b. m, w sali Domu Ludowego (Prze- 
iazd 34). Amatorzy odegrają wyborną 
komedję Michała Bałuckiego p.t. „Rad- 
cy pana Radcy, 

Ceny miejsc przystępne. Początek 
o godzinie 8 m, 16 wiecz, 

Wejście na salę od godziny 6 wie- 
czQrem. 

Ze względu na sympatyczny cel 
przedstawienia, pożądanem byłoby szczel- 
nę wypełnienie widowni, O co serdecz- 
nie proszą inicjatoczy widowiska, 

sz (a) Zarząd tramwajów 
elcktrycznych zaprowadził dla 
wygody pubiiczności tak zw. „kores- 
pondencję'* dla pasażerów, którzy chcą 
jechać, przypuśćmy, po linji 1-ej i 4-0j, 
wykupując taką „korespondencję“, pa- 
sażer zaoszczęjgza 2 kop. 

Niestety, widocznie nie wszyscy 
kondukiorzy są obznajmieni jeszcze z 
wydawaniem „korespondencji* i zdarza 
się często, że na bilecie wykreślają zu- 
pełnie nieodpowiednią linję. Pasażer o 
tcm nie wie i, wsiadłszy do drugiego 
ramwaju, musi, wskutek omyłki kon- 
duktora; wykupywać nowy bilet, czyli, 
zamiast zaoszczędzić 2 kop., dopłaca do 
„korespondencji“ 3 kop. 

Czyby nie dało się temu zaradzić? 

(a) Kary sądowe. Sędzia 
pokoju 10 rewiru skaza za zakłócenie 
spokoju publicznego Stefanję Będzińską 

l Laurentego Olczykowskiego po 10 rb. 
grzywny lub 2 dni aresztu, a Józefa Mi- 
chalskiego i Arnolda Kelsa — po 16 
rb, grzywny lub 3 dni aresztu, 

Za nieprzestrzeganie przepisów sa- 
nitarnych właściciel jatki przy ul, Wol- 
borskiej, Józet Wieliczkowski skazany 
został na 20 rb, grzywny lub pięć dni 
aresztu, 

Za pobicie stróża na Nowym Ryn- 
ku nr. 10, Stanisława Gołębiowskiego, 
skazary został Stanisław Cynkier na 7 
dni aresztu, 

Za prowadzenie handlu w godzi- 
nach niedozwolonych  Szmul Bergier 
skazany został na 10 rb. grzywny lub 2 
dni aresztu, a Sziarma Wasserman na 15 
ib, grzywny lub 3 dni aresztu. 

= (a) S$misrć z uduszenia, 
3aletnja córeczka tutejszego fabrykanta, 
p. 8. Waldmana, zamieszkałego przy ul, 
Cegielnianej nr. 57, połknęła onegdaj 
kopiejkę, 

Pomimo, że wezwano kilku 
lekarzy i pomoc była bardzo energiczna, 
dziecka nię zdołano uratować i zmarło 
ono wczoraj, 

== (a) Wapad. Leon Majer, za- 
mieszkały przy ulicy Łąkowej nr. 8, za- 
wiadomił wydział siedczy, że, gdy szędł 
ulicą Łąkową z Apolonją Niedzwiecką, 
napadło dwuch złoczyńców i poraniło 
go nożami, Napastnicy zbiegli, 

„ = (aj) Kradzieże. T. Dawido- 
wicz, zamieszkały przy ul. Wschodniej 
nr. 30, zawiadomił wydział śledczy, że 
między ulicami Cegielnianą i Kamienną 
skradziono muy skrzynkę, w której znaj- 
towato się 35 funtow herbaty wartości 
W rb.; z mieszkania Andrzeja ' Sojsarzą 
iieWygryci złoczyńcy skradli różne rze- 
CZY, Wartości 200 ib.; z mieszkania Łal 
Jilistejn przy ulicy Brzezińskiej ur. 


tem poddawano 
prolongowa- 


sktadz AA 217 
> aazIOnO różne rzęczy domowe, war- 
a 180 rb.; z góry domu przy licy 
Nawrot nr 19 śkradziono bieliznę, watr- 


tości 39 thá. należąca do Tepdora Lin- 
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tera; właŚcicieł sklepu z obuwiem przy 
ulicy Rzgowsniej nr. 40, Antoni Aleksie- 
jewicz, zawiadomił wydział śledczy, że 
nocy wczorajszej niewykryci sprawcy 
starali się rozbić Ścianę, ażeby dostać 
się do sklepu, lecz spłoszeni uciekli. 

Z mieszkania Chaskla Doroczyń 
skiego przy ulicy Cegielnianej nr. 44 
nieznani sprawcy skradli różne rzeczy, 
wartości 100 rb. 

= (p) Atak sercowy, W fabe 
ryce przy ulicy Łąkowej nr. 4 zasłabła 
nagle Leokadja Fok, robotnica, |. 26. 

Zawezwany lekarz Pogotowia skon- 
statował atak sercowy. 

= (p) Samobójstwo, W domu 
przy ulicy Aieksandrowskiej nr. 75 ode= 
brał sobie życie przez poderżnięcie gar- 


dła brzytwą robotnik Rudolf Felsz, 
lat 31. 
Gdy przybył zawezwany przez Są- 


siadów lekarz Pogotowia, wszelki ratu= 
nek był spóźniony. Smierć nastąpiła pra- 
wie momentalnie, 

== (p) Przy pracy w fabryce na 
ulicy Łąkowej ur. > okałeczył w maszy- 
nie prawą rękę Adam Król, robotnik, 
lat 16. 

Z pierwszym ratunkiem pośpieszył 
lekarz Pogotowia. 

za (p) Poślizgnięcie. Na ulicy 
Spacerowej przed domem nr, 10 pośliz- 
gnął się i upadł 10-letni Teodor Neme 
zer. 

Wypadek ten miał względnie po- 
myślne skutki, skończyło się bowiem na 
okałeczeniu czoła. 

= (p) Krwotok. Skutkiem pęe 
knięćia arterji prawej ręki dostał nagle 
silnego krwotoku Franciszek Łukin, ro- 
botnik, lat 50, zamieszkały przy ul. Pań- 
skiej nr. 60. 

W stanie silnego osłabienia odwie« 
ziono go do szpitala. Czerw. Krzyża, 

= (p) Okaleczenie, Sicianja 
Ulten, zamieszkała przy ulicy Pańskiej 
nr, 111, uderzona została tak niefortun- 
nie rzuconym przez nieostrożność no% 
żem, że pękła jej arterja u lewej nogi. 

Zatamowaniem upływu krwi zajął 
się lekarz Jogom 


ZAMIEJSCOWA. 


= (a) Aresztowania. Agenci 
wydziału śledczego aresztowali Bajię Wie 
lechorską, mieszkankę gminy Radoszyce, 
pow. końskiego; jest ona podejrzaną O 
handel żywym towarem. Nasiępnie a. 
resztowano 24-letniego Konstantego Pi- 
sarskiego i 24-letniego Waleniego Leś- 
niewskiego, podejrzanych o kradzież beli 
towaru na kolei kaliskiej. 

Po uprzedniej rewizji w mieszkaniu 
przy ul. Mickiewicza na Bałutach aresz- 
towani zostali: 18-letni Aleksander Ku- 
miński i 26-letni Apolinary Burzyński, 
Przy aresztowanych znaleziono rzeczy, 
pochodzące z kradzieży w mieszkaniu 
Józefy Cichockiej przy ul. Niecałej nr. 10. 

Oprócz tego aresztowani zostali: 
Franciszek Pietrzak, Stelan Stobeńczyk i 
Michał Bąk, podejrzani o kradzież. 

= (w) Że Zgierza donoszą 
mama Do liczby istniejących tutaj 
Towarzystw: śpiewaczego „Lutni“ i mu- 
zycznego „Harmonja“, przybywa obec- 


nie trzecie, mianowicie Towarzystwo 
muzycznorśpiewacze pod nazwą „Wię- 
niec", 


Inicjatorowie nowozorganizowanego 
Towarzystwa czynią starania u Odnoś- 
nych władz 0 zalegalizowanie sporzą- 
dzonej dlań odpowiedniej ustawy. 

Na czele nowego Towarzystwa, ja- 
ko kierownik artysiyczny, Staje b. kiero- 
wnik „Luini”, pan stanisław Kopczyń- 
ski. 

= (a) Z Pabjanio donoszą:. W 
tych dnach zawiesia wypłaty tirma 
„Linc i Hannich* posiadająca lu przęm 
dzalnię. Przędzalnia niemal do osialniej 
chwili szła bardzo dobrze i dlatego wia- 
domość o zawieszeniu wypłat przyjęto 
na razie z niedowierzanieni, 

Niestety, jest to takt i przędzalnia 
została zamknięta i blizko 20 robotni- 
ków straciło pracę. 

== (r) Ź Tomaszowa. Towa- 
rzystwo fabryki jeawapiu sztucznego w 
Tomaszowie wystąpiło do władz o 
zmianę ustawy w tym duchu, żeby więk- 
szość dyrektorów zarządu i jeden z za- 
stępców byli poddanymi rosyjskimi, o+ 
raz żeby mieć prawo nabywania grun- 
tów do 260 dziesięcin w pow. rawskim 
i bizez:ńSKIin. 
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Repertuar teatru polskiego 
Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nastepuje: 

Dziś w teatrze naszym premjera 
głośnej sztuki G. Zapolskiej „Panna 
Maliczewska"”, na którą prawie wszyst- 
kie bilety rozprzedano. 

— W piątek po raz 
cenach zmżonych, wspaniały 
Bjoernsona „Po nad siły*. 

— W sobotę o 8 i pół po polud- 
niu dla młodzieży arcywesoła komedja 
Fredry „Gwałtu co się dzieje“,  wiecz. 
zaś o 8 i kwadrans po raz 2-gi „Panna 
Maliczewska*. 

— W niedzielę o 3 po południu 
po cenach popularnych „Po nad siły", 
wiecz. po raz 3-ci „Panna Maliczew- 
ska“, 

— Z dńiem 19 b. m. rozpocznie 
się druga serja gościnnych występów p, 
Laury Dunin, która w dniu tym wystą- 
pi w głośnej sztuce H. Betaill'a p. t. 
„Marsz weselny“. 

Poza tem utalentowana artystka u- 
każe się w komedji Frachtenberga p. t. 
„Femka*, w sztuce Prevosta „Półdzie- 
wice” i w „Urzędowej żonie", sztuce H. 
Oldena, 


pierwszy po 
dramat 


m m 


Repertuar teatru Popular- 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we czwartek, „Kmicic Hen. 
Sienkiewicza po raz ostatni; dyrekcja 
zdecydowała się dać dziś jeszcze tę sztu- 
kę na prośby pewnego grona publicz- 
ności, zgłaszającej się z zawiadomieniem, 
iż z powodu dużego powodzenia jakim 
się cies zył „IŃmicic* nie można było do- 
tąd uzys kać biletów w kasie zamykanej 
stale przed przedstawieniem, 

Jutro, w piątek, drugi i ostatni wy- 
stęp Wojciecha Brydzyńskiego artysty 
Warsz. teatr, rząd. w głównej i dosko- 
nałej sztuce p. t „Wesele podczas re- 
wolucji*, 

W sobotę, po południu po najniż- 
szych cenach „Twórcy szczęścia*, wie- 
czorem zaś premiera, którą będzie na- 
der efektowna sztuka Feuilet'a p, t. Mi- 
tość ubogiego młodzieńca“. 

Głośny ten dramaturg znany jest i 
ceniony w Łodzi, a jego utwory cieszy- 
ły się zawsze więlkiem powodzeniem. 

Pewną jest przeto rzeczą iż nazną- 
czona na sobotnie przedstawienie pre- 
miera wypełni teatr popularny po 
brzegi, 


Kronika sądowa. 


W obronie czoi. 


W domu nr. 12 przy uli. Wójtow- 
skiej posiada sklep niejaka Emilja Pa- 
chowa. Mieszka ona w tym domu juź 
od dłuższego czasu i ma mieszkać, na 
zasadzie kontraktu, do roku 1914. Gdy 
Pachowa wprowadziła się do domu nr. 
12 przy ul. Wójtowskiej, dzielnica ta nie 
należała jeszcze * do miasta i właściciel 
domu, Józef Bem, wynaiął skłep Pacho- 
wej za 100 rb. rocznie. Obecnie ulica 
Wójtowska jest już w mieście, podatki 
się zwiększyły, a tymczasem komorne 
pozostało to samo, Pachowa ani sły- 
szeć chciała o płaceniu większego ko: 
mornego, powołując się zupełnię słusz- 
nie na kontrakt, 

Aie od czego dobry pomysł. 

Właściciel domu dowiedział się, że 
przed paru miesiącami „Lodzer Zeltung*, 
4 powodu jakiejs aWwautury w nlieszka- 
niu Pachowej, zarzucHa -, niemoralne 
życie, za co, mówiąc nawiasem, skazana 
została na 45 rb. grzywny, P. bem wi- 


docznie powiedzia sobie: „ine udało 
się gazecie, uda się mnie* i złożył u 
sędziego pokoju ls rewiru Dprosoę u 


eKsiliżją mieszkania Pachowej, gdyż ;a 
Kkoby prowadzi się Oña niemoralilie. 

Gdy dowiedziaśa się o tem Pacho- 
wa, zaządaia Onda kopji prosby Bema i 
na zasadzie jej zaskarzyla Bama 1 jego 
małżonkę, £imilję, przed sędziego pv= 
koju 7 rewiru u oszczersiwo, Miało 
to taki skutek, że małżonkowie Bemo- 
wie skazani zostali po miesiącu aresztu 
każde. 


tryumf- Pachowej jest zupełny: u- 


„miała obronić swoe dobre imią I po? 


zbawiła Bema 


możności podwyższenię 
komornego. 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze | 
Za pośrednictwem Twego poczyte 
nego pisma oświadczam, że godności 
skarbnika w Tow. kolonji letnich dla 
dzieci żydowskich m. Łodzi nie piastuję, 
jak mylnie wydawnictwo kalendarza 
„Czas* podaje, | 
W załączeniu ślę wyrazy podzięki 


i szacunku. 
Maksymiljan Kołtoński. © 


Szanowny Redaktorzęł 


W uzupełnieniu wczorajszej mojej 
recenzji uprzejmie proszę o zamieszcze 
nie, co poniżej: 

Wykonanie dzieła p. Jotejki było 
jak to powiadają w teatrach „przeszar- 
żowane”, Nie wiem z jakiego powodu, 
imoże czas nie pozwolił na dokładne 
wystudjowanie pięknego poematu luk 
może nad dziełem kolegi „po fachu* 
nie warto było robić sobie dużo za 


chodu. 
Antoni Grudziński. 


TELEGRAMY, 


Zjazd pedagogów. 
Petersburg. Posiedzenia pierwszęgó 
zjazdu pedagogiki doświadczalnej edby« 
wają się w przepełnionych przez uczest: 
ników i gości salach „Solanego Gorod- 
ka*. W dalszym ciągu napływają gra: 
tulacje ze wszystkich krańców Europy i 
Ameryki: , 
Na potrzeby zjazdu zarządzający mi 
nisterjum oświaty złożył rb. 1,000. Na 
wniosek prezesa uczczono przez powsta: 
nie pamięć Tołstoja. 
Kwarantanna. 
Petersburg. Celem zapobieżenia zae 
wleczeniu dżumy z Mandżurji do obwo» 
du zabajkalskiego, na stacji Cycykar u- 
ustanowiono kwarantannę pięciodniową, 
dezyfenkcją odzieży i bagażu wszystkich 
chińczyków, jadących na zachód od Cy- 
cykąru. i 
Uczczenie Tołstoja. 
Petersburg. Na uroczystem posie- 
dzeniu w Akademji nauk, akademik Kos 
tlarewskij wedi mowę, poświęconą 
mięci Tołstoja. 
i Po ukończeniu mowy Najdostoj- 
niejszy prezes Akademji zaproponował 
obecnym uczcić przez powstanię pamięć 
Tołstoja. 
Kara prasowa. ` 
Petersburg. Naczelnik miasta skazał 
na rb. 500 grzywny redaktora gazęty 
„Groza“. 
0 dwa egzemplarze. 
Helsingtors. Przesłana przez senat 
do prokuratora sprawa © pociągnięcie 
do odpowiedzialności drukarzy finlandz« 
kich za nieskładanie władzy jednocześ4 
nie z wydawaniem z drukarni utworów 
drukowanych dwuch egzemplarzy, peł 
niący obowiązki prokuratora wytioma- 
czył w tym duchu, że wraz ze zniesie« 
niem cenzury prewencyjnej skasowano i 
rzeczony” obowiązek drukarzy. 
Wybory w Finlandji. 
Helsingfors. Dotychczas 
głosów: na socjalnych demokratów 
315,482, starofinów — 172,846, młodo: 
finów — 114,532, szwedów — 106,289, 
agrarjuszów 61,614 1 robotników 
chrześcjańskich — 17,545. 
Liczba biorących udział w wybo: 
rach jest większa niż w roku 1910, z 
Napewno wybrani zostali: Danjek 
son Calmary, Kastran i Irjakoskinen, 
Aresztowanie Si), 
Moskwa. Wydział ochrany areszto* 
wał szesc osób, które zgromadziły się 
na zebranie socjałno<sdemokratyczne. 
U szaoły głuchoniemych. 
Moskwa. Zjazd w sprawie naucza” 
nią « wychowania głuchoniemych uznał 
za pożądane, ażeby szkoły państwowe 
głuchoniemych znajdowały się pod kon 
woią ministerjum oświaty, Zjazd sądzi 
że przy szkołach tych powinny być urzą: 
uzaiie internaty, szkoły zaś powinny da 
wać wykształcenie zawodowe. 


Zgony. ; 
Zmarł krytyk Skabi 


— 


Petershurg. 
czewskij. 


oddano, 


b 
PE 


[> 


T Z<-32272720. WESMAN 


= a 


Moskwa. Zmarł profesor konser- 
watorjum w klasie fortepianu —— Jaro- 
szewski. 
| Mowa politechnika 

Samara. Rada miejska postanowiła 
wszystkie wydatki na urządzenie poli- 
łechniki wziąć na rachunek miasta. 

2 lotnictwa. 

„, San Francisco. Słynny lotnik La- 
tham spadł z aeroplanu z wysokości 30 
stóp. 

Aeroplan zdruzgotał się zupełnie. 
Lathama dobyto z trudem z podszcząt- 
ków, okazało się jednak, że wyszedł 
cało z przygody. 

Tyflis. Wasiljew, w Batumie, szy- 
bował w powietrzu na „Bleriocie", na 
wysokości 1000 metrów w ciągu 25 
minut. 

D żuma. 

Astrachań. W uroczysku Akczagylu 
zmarł na dźżumę 1, zachorowało 2, e- 
wakuowanych chorych jest 6. 

W Uroczysku Biskyzie 8 b. miesią- 
ca zmarł 1, w uroczysku Kosołoj 9 b. 
m. 2 chorych. 

krwawy strajk. 

Berlin. Z powodu bezrobocia czy- 
ścicieli okien, przysżło do krwawego 
zajścia strajkujących z chcącymi praco- 
wać. W starciu ciężko ranne 24 osoby. 
Pomiędzy nimi śmiertelnie ranny polak, 
Babjański, który nie chciał należeć do 
strajku. 

žamknięoĵie subskrypoji. 

vgrlin. Subskrypcję na 4 proc, ren- 
ię węgierską wolną od podatku, wkrótce 


po jej otworzeniu zamknięto, wobec 
znacznego pokrycia w Niemczech sumy 
pożyczki, 


Polacy i sejm pruski, 

Berlin. Obecny sejm pruski pomi= 
mo, że rozpoczęła go blada mowa Beth- 
mannaekloliwega, będzie miał dla lud- 
ności polskiej bardzo ważne znaczenie. 

Na jednem z pierwszych posiedzeń, 
jak to już wiadomo, posłowie hakaty- 
styczni mają zgłosić interpelację w spra- 
wie niewykonywania ustawy o wywłasz- 
czeniu. 

Rzecz więc rozstrzygnie się ostate- 
cznie, rząd bowiem nie będzie mógł na 
tę interpelację odpowiedzieć w sposób 
wymijający, jak to czyni obecnie w swo- 
ich organach półurzędowych w odpo- 
wiedzi na ustawiczne ządania i utyskim= 
wania organów hakatystycznych. =» 

stwierdzić przytem będzie można, 
czy również junkrowie pruscy ochłonęli 


' już naprawdę z pierwotnego zapału eks- 


proprjacyjnego, co dawali do zrozumie» 
nia w wielu enuncjacjach swoich dzien- 
ników. 

W każdym razie, 
właszczenia iudności 
strzygnie się podczas tej sesji, 
najmniej wyjasni się należycie, 

Sprawa fiydizyny, 

Berlin. iNa posieazeniu usoła pol- 
skiego poset Lziembowski zasomuniko- 
waś, że wobec zarzutów, czynionych mu 
z powodu przejścia Rydzyny w ręce 
rządu pruskiego zwołuje na niedzielę w 
Pozuaniu sąu Obywatelski, który ma 
zbauuać czynione mu w tym względzie 
zarzuty i stwierdzić, o ile zarzuty ie są 
słuszne, 

Pose? Dziembowski zaproponował 


jeśli sprawa wy» 
polskiej nie roz- 
to przy” 
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Kołu polskiemu wysłanie na sąd ten 
delegata, któryby na podstawie obrad 
sądu ten delegata, któryby na podstawie 
obrad sądu poinformował Koło o isto- 
tnym stanie sprawy. Koło Polskie pro- 
pozycii tej nie przyjęło. 
Wyrok w procesie Moas 
bickim. 

Berlin. Oczekiwany z wielkiem na- 
prężeniem wyrok w procesie o zajścia 
przed dwoma miesiącami w dzielnicy 
Moabitu zapadł dziś wieczorem. Z po- 
między 32 oskarżonych (w tej liczbie 6 
polaków), skazano 30 na karę więzienia 
od 2 dni do 3 i pół roku, 

Opinja uważa wyrok ten za zbyt 
surowy, zwłaszcza wobec wczorajszego 
przyznania w drugim procesie moabic- 
kim inspektora policji, Kleina, źe poli- 
cjanci nie zawsze postępowali zgodnie z 
przepisami. 

W obu procesach moabickich ujaw- 
niono barbarzyństwo i okrucieństwo po- 
iicjii pruskiej. 

liowy gabinet. 

Bukareszt. Na mocy dekretu kró- 
lewskiego mianowani są: prezydentem 
ministrów i ministrem skarbu — Karp, 
ministrami: spraw wewnętrznych — Mar- 
galoman, spraw zagranicznych — Maie- 
resku, wojny — Filipesku, komunikacji 
— Dolawrancze, dóbr państwowych == 
Lengevari, handlu i przemysłu — Neni- 
cesku, sprawiedliwości — Kanlakuzino 
i oświaty—Arion. 

Traktat handlowy. 


Budapeszt. lzba posłów przyjęła w 
trzeciem czytaniu ausiro-serbski traktat 
handlowy, 


Echa sprawy Wasicza. 

wiedeń. „Zeii* zamieszcza wiado- 
mość z Białogrodu `o nowej nominacji, 
jaką otrzyma sekretarz poselstwa au- 
strjackiego, Świętochowski, 

Gazeta oświadcza, że jest to wynik 
odkryć Massaryka, i że na tem się spra- 
wa nie skończy, gdyż delegacje winny 
stwierdzić stanowczo, czy Aehrenthal i 
Forgacz mogą być uważani za zupełnie 
usprawiedliwionych w sprawie spółudzia- 
łu w fałszerstwie, 

Fiota włoska. 

Wiedeń. Ostatnia „Neue freie Prese 
se* donosi z Rzymu: Rząd włoski po- 
stanowił do roku 1912 zbudować 4 no- 
we pancerniki typu Dreadnoughtów. 
Aresztowanie anarchistów. 

Monachjum. Policja aresztowała 23 
anarchistów, kiórzy się tu zjechali, w 
celu odbycia posiedzenia, 

Znaleziono przy nich 
kompromitujące. 

Tarnawska. 

Rzym. Kada mimsirów odmówiła 
przedstawienia królowi prośby © ułaska- 
wienie uwięzionej w Wenecji Marji Tar- 
nawskiej, f 

Prośbę tę podał ojciec uwięzionej, 
wobec choroby córki. 

bezrobocie góraików. 

Leoujum. Właściciele kopalń nie 
okazują juz oporu zasadniczego w spra» 
wie rokowań z górnikami sirajkującymi, 
bezrobocie jednak trwa w  daiszym 
ciągu. 

Bruksela. Skutkiem bezrobocia gór- 
ników okazał się taki brak węgli, że 
przemysłowcy sprowadzają je z Niemiec. 


dokumenty 


Jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom, kakao starej fii my A ak 2 
powodzenie skiłoniio pewne oscby bez skrupułów do posługiwania SiĘ ) : 
podobne nazwiska, ażeby wprowadzić do handlu kakao:w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół do etykiet 
prawdziwego kakao VAN HOUTEN, a to celem wprowadzenia w błąd publiczności. 


Jest io zło, z kiórem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powini | | 
odrzucać naślatowniciwa w rodzaju 44. van Hauten 8 Co (z dwoma iwami) lub J. C. van XKouten & Co (z głobusem i filiżanką) I t.p. 


a żądać wyłącznie prawdziwego kakao VAN HOUTEN, zwracając uwagę na firmęi 


©. Han Houten 8 Zoon fieesp-Kollana 


i na niżej podaną markę iabryczną z podpisem: 
Już w r. (628 założycie firmy Wan Houten 
zesiał vprzywilejowany przez Królą Holenderskiego de- 
kretemi, jako wynalazca kakao w proszku. 
Am jedna z osób lub firm, mianujących się Van Heu- Giy 
tn ub Van Heuten i sprzedających kakao w proszku œ% 
nie pozostaje i nie pozostawala nigdy ani w związkach “ 
pokrewieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 
Ç. J, van Houten & Zaen, Weesp, Holland 


Jedyny przedstawiciel: Dom fgenturowy B. RONES, W 
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Ks. Jerzy. 
Białogrod. Rząd francuski, po dłuż- 
szych periraktacjach zgodził się na przy- 


jęcie księcia Jerzego serbskiego do 
szkoły wojskowej we Francji — gdzie 
awantuiniczy książe ma być poddany 
pod surowy rygor żołnierski, na równi 


z innymi wychowańcami szkoły. 


Rząd serbski postanowił spłacić 
długi ks. Jerzego. 
W Persji, 
Paryż  Urzędowa nota perska, wy- 


stosowana do mocarstw, prosi o obronę 
Persji. 

Nowy Jork. Rząd perski szuka w 
bankacn tutejszych wszelkiemi siłami, 
aby uzyskać pożyczkę w wysokości 70 
milionów dolarów. 

' Pozyczka ta ma służyć na to, aby 
spłacić natychmiast długi zaciągnięte w 
Anglji i w Rosji i tym sposobem uwol- 
nić się od zbyt silnego wpływu tych o- 
bojga mocarstw, zagrażającego całości 
i niepodległości Persji. 

Strajk w Portugalji, 

Lizbona. Urzędnicy i robotsicy ko- 
lejowi, oraz komisanci handlowi w Li- 
zbonie zadecydowali bezrobocie, 

Lizbona. Z powodu strajku robo- 
tników kolejowych, rząd republikański 
stara się uruchomić przynajmniej pocią- 
gi międzynarodowego połączenia, 
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Zgromadzenie ziemskie po- 
kierownictwo szkół lu- 


G. J. Quandt, 
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LO 
J. M. Xamieniecki 


£60ź, Piotrkowska Je 90, :: 
Główny skład instrumentów muzycznych i NUT 
Fabryka i Reprez. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i planin 


"© BECHSTEIN, 


którego FORTEPIANY I PIANINA są uznane za najlepsze w świecie, 


Jul. Bliithner, 


Sprzedaż za gotówkę I na raty. Zamiana. Wynajem. 


Usuwanie przyczyn | 


£ascarina f.eprinee, 


1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się ną 
spoczynek działają regularnie 


Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy. 


0$999 


Ostrzeżenie dla konsumentów kakao Van Houtenll 


WAN HCUTEN zdobyło sobie rozgłos wszechświatowy. Fak ogromne 
szącymi takie same lub 


arsząwa, „Mokotowska 73, 


dowych i otworzyć od 1911 r. 3 szkoły 
Wie > i 13 szkół dwu-kiaso= 
wych. 

Ateny. Rozkaz ministra wojny za 
licza ponownie ks. Krzysztofa, najmłod« 
szego syna królewskiego, i ks, Jerzego, 
najstarszego syna następcy tronu, de. 
czwartego i piątego bataljonu pierwsze- 
go ateńskiego pułku piechoty, przyczem 
zastrzeżono wyraźnie, że książęta nie bę, 
dą zajmowali tam stanowisk odpowie« 
dzialnych. 

Jak wiadomo, skutkiem warunków, 
w 1909 r. obaj książęta zrzekli się sta: 
nowisk w armji greckiej, 


ZEK. 
Do Ameryki, Kanady, 
firgentyny i Brazylji, 


najjepsza, najszybsza i najtańsza droga 

koleją i okrętem prowadzi przez Mysło+ 

wice na granicy rosyjsko-niermięckiej. 

Bliższych informacji  udzieła oficjalna 
agentura okrętowa. 


„ Weichman, i 
J. Wada, ystovice Niemcy 
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Przyjemny, łagodny 
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W czwartek, 12 stycznia 1911 r. 


„oranda Representation. kipi 


z udziałem całej trupy oraz nowych debiutantów, 


Ostatni tydzień! Ostatei tydzień! 


Występ jedynego w świecie młodego 
pogromcy 


p. KORTI ze swą 


Cena pudołka 65 kop. Dostać można we wszystk, aptek, Dr. Bayer ćs Tarsa, Budapeszt 
wa- UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


urz 


Światłoleezniezy i Roentgenowski fbabinei 
l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4, 172—0—10 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
roby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 


GRUPĄ i lwów. 


i 2-ma tygrysowymi dogami. 
ANONS: W krótkim czasie debiut nadpowietrznej 
gimnastyki M-lle ZEPHORA. 


W przygotowaniu pantomina „Fatalne Przestępstwo” 

czyli „Zycie we Francji”. Ta pantomina wzbudziła 5 
w Paryźu niesłychaną sensację, 

W sobotę 14 stycznia i w Niedzielę 15 po 2 przed- 
stawienia dzienne i wieczorne. 


Początek o godz. 8 i pół wieczorem $ 


, elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna noczekalnia. 


ep py a ea 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 
NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 stycznia 1911 r. 


aty świeże, ** 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA naitaniej 


W.SALWA 


TELNE 


z 


Rada Opiekuńcza 
Wieczornych Kursów Handlowych 


przy Stowarzyszeniu Wzajemnej Pomocy Pra. 
cowników Handlowych m: Łodzi ulica Długa 45. 
zawiadamia, iż rozpoczęła przyjmowanie zapisów na Wieozor= 
ne kursa handlowe, na których wykładane będą języki: 
rosyjski, polski, francuski, angielski i niemieo- 


The Hellas Trio 
Zmakomici akrobaci-gladjatorzy. 
Jack Lewis 
Angielski kwa: tet 


Orginal Ward Brothers 


Ekscentryczni kaskaderzy, 


A zi Dhs WEE 2% 


Dnia 16 Stycznia 1911 r. odbędzie się w 
Zjeździe Sędziów Pokoju miasta Lodzi 
sprzedaż nieruchomości massy spadkowej 


»». pn Hermanie Konstadt 


36858 kw. ł. placów z frontami na ulicy, Srednią, 
Maęistracką i Południową (od Średniej X 87/89). 
"7588 kw. ł, placu przy ul. Średniej X 135 z drewnia- 
m nym domkiem i stodołą, 

3) 17439 kw. ł. placu przy ul. Średniej, 

4) 16875 Mickiewicza 


Bliższych informacyj udzielają codziennie wykonawcy tes- 
tamentu; pp. Adolf Dohranicki (Nowomiejska 19) 6 
d-r Edmund Krakowski (Srednia 4) 16—6—1 
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Miesięcznik Literacko-Historyczny. 
1 tomów najnowszych romansów, opowieści i artykułów historycz- 
i nych. — Każdy tom zawiera około 4 tysięcy stron drukowanych, 
12 tomów dodatku: zbiór dzieł TOMY 
ł Edgara Allena Podgo ==razem PAAR na ROK. 
Szczegółowy program wysyła się bezpłatnie na każde żądanie 
j zę» PRENUMERATY: 6 rb. rocznie; z przesyłką poczt. 6 rb. 50 kop. 
cii € r$ ia H 
po antór redakcji: St-Petersburg, ui. Rozjezżaja Re 11. ; 
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TORENS aaran, 


Towarzystwo Biur Wywiadowczych 


8.Klaezkin i S-ka w Moskwie 


2 oddziałami w Łodzi, Warszawie, Rydze, Peter- 
sburgu, Kijowie, Odesiei Niżnym Nowogrodzie (pod- 
CZAR jarmarku) w połączeniu z renomowanem mię- 
dzynarodo wem biurem wyw iadowczem pf Lesser 
& Liman, które utrzymuje w różnych miastach Eu- 
ropy zachodniej 22 oddziały, poleca swą wypróbo: 
WADĄ Organizację przy zaciąganiu informacji i ad- 
regów na Królestwo, Cesarstwo i zagranicę 
r.428—10—10 
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Nora Haman 
Tresowane papugi i kakadu, 


i. Zejdc waski 
Polski humorysta i transformista, 
| da „Dwóch Skąpców*, jedno- 
aktówka transformacyjna w 1 akcie, 
z udziałem p.p, J. Zejdowskiego, A. 
Hübnera i p-ni L, Zejdowskiej, 
Nowość ! Pierwszy raz w Łodzi ! 
ULAR-API 
Indyjska tancerka ognia, 


Wspaniała scena z pięknemi dekora- 
cjami i efektami, 


Elsa Liischon 
Ekscentr czna subretka, 


ARAMBUROF 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów w kolorach, 
zwy eu aea AEK LAY 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
| GIZA STERIAN, 


t-sze POZASZKGLNE 

Kursy Xulinarne 
Pelny kurs wykładów dla wyuczenia 
się samemu. 

„Potrawy mięsne i postne” 
Około 1000 przepisów przyrządzania 
potraw, napoi, ciast, kompotów ma- 
rynat konfitur deserów legumin prze- 
szło 300 stron, ścisłego pisma, Cena 
z przes za zalicz. 2 rb. 60 k. 

wskazówki jak prawidłowo prowa- 
dzić gospodarstwo domowe i przygo 
towywać ekonomiczne, smaczne i po- 
Ływna obiady z dodatkiem nauczenia 
krajania mięsa i upiększenia stołu 
oraz nakrycia. Około 100 stron. z ry- 
sunkami, Cena z przes. ' za zalicz, 

f 1 rb, 20 k, Obie książki razem 3,35 
(można markami), Z zamówieniami 
zwrac, się wył. do J K. Petersa. 
$-Petersburg Petersb. str. Bolszoj 

pis Ne 66 — 266. 132 0-1, 


G 1! BEZPŁATNIE |!!! 
| Bal Pan w cjągu dni 40 nie wy- 


Ek 


AU aogielsku i łacinie z” pomocą na 

Fsżych samouczków, ułożonych wed- 
ług najnowszej metody (wszystkie 
$ inne to reklama) pieniądze zw rata- 
AE my. Cena samouczka jednego języ 


b 


= 


AE 


© ka z przesyłką za zalicze. 1 rb, 10 k., 
IE ch 1 rb. 90 k, 8-ch 2 rb. 80 k, 
ch 3 rb. 65 k. Zamówienia wyi 
jh. jedycy skład dla całej Rosy- 
strona, 
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MA uczy się swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusk , 


Petersburg, Petersb, 


sa % 


Bisat 


3olszoj prosp, 56 — 26 


JL. K. 
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„ Rabinowicz 


CHOROBY UARDŁA, NOSA, 
| USZU. 
ZIELONA Gi 

; 11—3—1 
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arytmetyka ogólna i handlowa, buchalterja 
Opłata po rb. 10 za przedmiot na semestr. 


Wykład każdego przedmiotu 3 razy na tydzień. 


Zapisy 


przyjmują się codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 
8 do 10 w. w kancelarji Kursów ul. Długa 45. 


Początek lekcji dnia 16-go stycznia 1911 roku. 1517—5—i 


Dr. L. Klaczkin 


Keustantyadwska ii. 


Syphilis, skórne, wónerycznó, 
choroby dróg móczowych. 


kg st pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 


południu.  7113—0 


specjalista chorób skórnych, wło- 

sów, wenerycznych i dróg mo- 
czowych 

Przyjmuje codziennie od 8 — 1 

w południe i od 4—8 wiećzorem 

w niedzielę i święta od 9 -— 2 
po poł. 

Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Beli 


ulica Srodsiá NRB. 


Or. H, Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
ul. Nawrot Na 2, 4433 


Przyjmuje od 8—10', rano i od 

6—8 pop. Panie od 5—6 pop. 

W niedzięlę i świętaod 8 godz. 
rano do 1-ej po poł 


r, Franciszek Koziołkiewicz 


Telefonu M 17- 14. 
mieszka 
Ul. Piotrkowska N£ 103 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 
Przyjmuje od 8—11 r, i od 5—8 wiecz. 
1501 —20—1. 


dr. fronson 


mieszka obecnie 
UI. Pasaż -= Meyera AZ I 
róg Piotrkowskiej. 
Akuszeria i choroby 
kobiece. 
Godziny przyjęcia od 9 do 10'/, rano I 
do 5—7 po poł,, w miedzielą od Il—1 
686 0 2 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie PZA i masa- 
em, 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i od' 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 2863—20—20 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene-, 
ryczne moczopłciowe i niemocy 
ciowej, 
ulica POŁUDNIOWA XM 2, 


Przyjmuje chorych „pa 1 pe R. 
4 — 8 po nie — 6 po 
po poł, pa 1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i speojalista 


chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 
Telefonu N% 16.85 2010—1 


Dr. £eyberg 


Krótka 5 


Choroby weneryczne; 


płciowe i skóry 
6490—5 


ama m oe 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa- 
nie od 4—5 po poł., w niedzie 
lẹ od 10—i rano. 


Dr, med: St. Bartoszewicz 


ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych. 


Zawadzka Ju 1, dom Sheiblera. 
(można też przez aptekę B. Głu- 
chowskiego, Dzielna 4. tel. 3% 

1998070 


b] 
r 


„ODEON” 


Telefon 15-581. 


g 


Bły 


Od 25, do 50°. 


Po cenie niżej kosztu. 


AURIEN 


Piątek i Sobota, 
brzeża Ee 
najlepszych arty stów Zjednoczonych Teatrów 
naj! epe szych artyst 
Beddi (wyjątkowo 


Po cenie niżej kosztu, 


+ODZK—12 stycznia 1911 roku. 


13 i 14 Stycznia 1911 r. 
rwęgii (Wspaniała natura. Ostatnie zdjęcia). 
„Parys”. 
tów „leatró Ww kopeuhagi. U icza: „ama dżanci ( 
komiczny, w wykonau'a 5-:ioleśniego artysty). 


(Wyjątkowa komiczny) 


KEECZESEEI AS Sr5re TCSERA Er zi ‘eoim : Trio Koncerton owe. „dyrekcja Hutten Czapski. 
BAG EDO AEWCTAY ZOT i E SB BĄK ART NEEL MGRA ZEOTTIAMACAM ETZ 


Od 25}, do 50V, | 


Roczna Wyprzedaż || 


Po cenie niżej kosztu, 


-s war rms wre r. == 

CZARNE || CZYSTE CZARNE CZYSTE || CZYSTE 
IEDWABNE JEDWABNE | WEŁNIANE || WEŁNIANE 
JEDWAB! HAFTOWANE || ALPAGOWE Z KANTEM |  TRYKOT 

TS a6 wartość | wartość wartość | wartość 
sczzadidą rubli 15,— rubli 2.25 rubli 3.50 publi 3.— 

gez + teraz teraz „teraz teroz 

rubii 4.50 rutoli 10.— rubli (.30 rubli 2.30 rubli 2.40 


| | | RU © | 
Piotrkowska 98. 
rob da eony r wy 
„„ZRAELI Pee 
raato naukowy, spoleczny i literacki, 
y„iIZRAELITA? jest jedynem u nas pismem polskiem, po- 
święcónem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
Od ist wznowienia wydawnictwa „,izraelita”” daje czytel- 
nikom znacznie obiitszy materjał aktualny i historyczay, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk - 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnyci: 
sił naukowych i literackich: 

pó współpracowników „łzeaelity”* tworzą: 
\gricola, F.. Arnsztejnowa, Majer Bałaban, Bela- 
jusz, pian Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julia Dicksteinówna, Wilbelm Feldman, H. Fid- 
lor, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Cze: ław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A. Kem- 
: mer, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Muszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Hag: Sokołowski, Mieczysław 
sterling, Wojciech Szukiewicz, st. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY”: 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATEŁE dwa dziełkz 
„imtysemityzm” Anatola Lercy-Bealieu i „Rzec” 
o Salomonie hiajmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeralorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
¿onej (50 kop. za oka). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 


RDC RWE SOAELTSEKH yz r1434—0 
E „U elite“ Li 
da 


tir RSTK 


FAY'A 


Prawdziwe Sodeńskie 
Minerane Pastyki = 


ú a Żądać we wszystkich epar 
Ta į kach i składach aptecznych. 

5 — À 
PTIZESI 


rzeciw tlaszlowi i Chrypce j 
Budofa Lserenca 
niezawodny środek 


lekarze polecają 
od kaszlu i ohrypki. 


20 
z 
a 


[i 


SPRZEDAŻ w sk 
(4 nych i R! 
SOENT EnG JE i 

W Va iawcu bū 


lądach > 
5465 - 


| remme 


Ea 


„MydawCcu Bò. | -razak., 


„E HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i IŃ-go kożdega miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakuiące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE- premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


«« prenumerować można we wszystkich kan- 
„Mandlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis, 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie * Rb. 5.— .) 
kwartalnie . . „ h25) 


Prenumeratę wnosić również można przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Sliska JE 9). 


Redaktor J. MACESNI Kierownik literacki K. enman 
r133— 


z przesyłką pocztową. 


erroaren: 
mm r) 


„Opotłeczeństwo“. 


ADA społeczny, polityczny, naukowy i literacko-arty- 
styczny wychodzi w Warsawie od szeregu lat przy współpra 
-ownictwie dobranych sił naukowych i przy redakcyjnym współ- 
udziale pp: Ja Wł. Bamida, Ludwika Krzywickiego 
Jacława Małkowskiego, Janusza Korczaka 
Wacława iMakowskicgo, Wacława Wróblew 

skiego i Henryka Lukreca, 
Warunki prenumeraty na Prowincji wraz z przesyłką pocztową: rocznie 
Rb. 9. półrocznie 4 rb. 50 kwart. 2 rb. 25 kop. Nowi prenumeratorzy w dn. 
1 listopada r. b, otrzymają I tom bezpłatnego dodatku kwart., z ser ji książek 


wieści naukowej i literacko-artystycznej p. n. „Społeczeństwo“, Tom pierwszy 
wychodzi p. t, „Prawo konstytucji w Rosji !. 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Wielka 1-a adres filja 
w Łodzi: „Promień* ui. Piotrkowska Ne 81 telef, 1200. 


Redaktor i Wydawca: 
Dr. J. M, Muszkowski. 


Ogłoszenia drobne: 


JU WR ny bębenkową i pierście- 
| i niową sprzedam zaraz. Wi- 
80—5—1 


1258 3 3 


Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne! 
ków w firmach rol- 
niczych, handlowych, przemysłowych, in- 
teiesów w biurach  zieceń u osób pry- 
watnych, WARSZAWA, Kamieniecki, 
Krucza 22. IACZOSA a 


Załatwianie spra: 


_dzew ska 145—16. 


potokow EE NP NAN PTT DAPERGGE | 
Reaakiar odpowiedzi alay M. Bonifacy Hillar, i 
W drukarni St Ksiazka. Zachodnia 37, ; 


= 


R NB ZPP OZEAT 3 O TEA a ROA ETA LACZY 
Wspaniały program w 3 częściach 
MWystępex (Dramat, w wykon. 
pa rpa Testament (Dramaż w wyk. 
Zdjęcie z natury). Hieznośny 
Go Kamilio robił w święta 


r154—1—1 


łody człowiek, zonaty zna 
i jący dokładnie języki polsk. 
i ruski, czyta i pisze po niemiec 
ku, posiadający chlubne śŚwiade: 
ctwa poszukuje jakiegokolwiek 


zajęcia, łaskawe oferty w Re- 
dakcji „Kurjera Łódzkiego* dla 
J W. G. 85—3—1. 


| PSMZAFE ZANTROGI! 1AI-URE . SEREM T ROMA 1 M RDSI PLIK ABIT 11 
ME z 5-iu pokoi i kuch- 
f ni z wszelkiemi wygodami, 


na parterze, do wynajęcia 1|14 
Stycznia r. b, ul. Kamienna 22 
Stróż wskaże. 90—3—1 


łoda panna, izraelitka, ukoń 
czywszy gimnazjum z me- 
dalem, poszukuje miejsca w Ło- 
dzi do starszych dzieci, dia przy- 
gotowania do szkół prywatnych 
lub rządowych. Posiada rutynę, 
Gustawa Schónieid, Płock. 
101—4—1 
iwiarnia do sprzedania z po- 
Pia zmiany interesu. Adres: 
Zielona Ne 59, w piwiarni. 
91—3—1 
o,rzyjmuje wyprawy do bëhu, 
jas również monogramy du 
palt. Potrzebne uczennice, Ulica 
Zachodnia 31 m. 11. 99—3—1 
;yowzebna zaraz na wieś dobrze 
5 goiująca kucharka z praso- 
waniem, czysta, młoda, może być 
w charakterze gospodyni wie,- 
skiej. Wiadomość w Smordzewie 
pod Sieradzem. r152—1 
„rzybłąkał sią pies żółty, Dul- 
P dog, uszy i ogon obcięte, 
Odebrać można: ul, Wysoka J 18, 
u p. Witkowskiego. —3—| 
į owzebny ageni=inkaSenl; Z Kau- 
E cją mają pierwszeństwo. O- 
ieriy składać w administracji, pou 
lit. „P. 24", 
~klep z piwiarnią do sprzedania. 
D Miedziana ó. M ze art 
" aginęta karta Od paszportu 
wydana z fabryki H. For$z : 
Kaszub, na imię Stefana Bycz- 
kowskiego: UPA ża 20: 08 
jaginął paszport, Wydany z Ra- 
dogoszcza, pow. łódzkiego, 
gub, piotrkowskiej, na imię An- 
drzeja_ Wrońskiego. 51—3—5 


44. TUSE ALR aa TAGA. || LAST e | 

ryaglnął paszport, na imię Ruchi: 
Joskowicz, wydany z nia; 
stra m, Łodzi. 15—3— 1 


r -apinat bilet WOJSKOWY Wya 
przez wojennego naczć ii iu 
powiatu łódzkiego gub. Piotr- 
kowskiej o wypełnieniu siużby 
wo,skowej w r. 1904, na imię 
Józefa Neumana. 83—3—1 
aginęła ksiązka jegitymacyjne 
// wydana z magistratu m. Ło- 
dzi na imię Aurelji lzydorkiewicz 
34—3—1 
ry agmął paszport, wydany z gu. 
ny Bolmów, gub. warsza. 
skiej, pow. łowickiego, na Im.: 
Konstantego IKozrowskiego. 
68—3—! 


Z 
Z paszport, ma imię >. 


ci EZ 


nisława ŹŻbawińskiego, w. 
dany z gm. Zelgorz, pow. lu. - 
kiego, gub. kaliskiej. on 
aginęła karia Ou paszpu:. 
Łu * wydana z tabryki E. Es. 
na imię Franciszki Szymczak. _ 

103—1—1 
jaginęła karia Gd paszporiu 
Zie» z fabryki Likiermana 


-na imię iGarola Fiausmana, 


81h 
aginęła kartą od paszportu 
fb imię Franciszka Matuszew 
skiego, wydana z fabr. L Ń, Poz 
nańskiego. 90—1— CIN 
rg agmął paszport, wydan; + - Ty 
ny Lućmierz, pow, łówzsi «o 
gub; piotrkowskiej, na imis 
lerji Cebulskiej, 102 
ry aginęła książeczką a” zy” 
cyjna, wydana z nia. wid 
m, Łodzi, ną imię Meitay Fo! 
warskiej. 1 5—1 


w + 


